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Król humoru, , k 
faltykant Śmiechu Lloyd 


wdrapie się na dach po froncie 24-go piętrawego domu wśród tysiącznych przygód humorystycznych 
w 7-aktowej komedji p. t. 


(SAFETY LAST) KAPS, 
Huragany Śmiechu —7 WybiGły Mazzi Okrzyki przerażeniał 
„Jeszcze wyżeł" jest farsą pełną najświetniejszych konceptów. wykonanych 

| w brawiurowem tempie 1 tak szczerze wesołych, że muszą rozśmieszyć nawet naj- 


bardziej zatwardziałego melancholika. Zaś strona akrobatyczna przyprawia widzów 
0 ten tak ponętny dzisiaj „dreszczyk“, w którego dostarczaniu amerykanie są mistrzami. 


Orkietra symfoniczna pod kierunkiem p. M. CHWATA. 


ubliczny dar sanacyjnego skarbu 


Epizod jubileuszowy pewnej gazety pewnego stronnictwa 


W stromictwie Narodowo-De- |już trzos narodowo-demokratycz- |sądził, że zamykając oczy na złote|oszczercę z dobrą wiarą p. Zy-, nie mógł nie spostrzedz, że jubile- 
motratycznęm, zwącem się od cza |ny wchłonął w siebie tą droga, jak płynące do kasy stronnictwa naro- |gmumta Wasilewskiego, usuwa sięjuszowy numer „Gazety Warszaw» 
sów sejmu ustawodawczego Związ |obliczają znawcy, około 200.000 — |dowo<lemokratycznego ze skarbu, |„przegiąaającego prasę" p. Józefa skiej“ był reklamowany urzędowe. 
kiem LaxdowoNarodowym, odby-|dwustu tysięcy złotych z fimdu- | teim samem bierze poniekąd w nie- Hłaskę, a na czoło wysuwa się pan |Le Messager Polonais” wydawar 
wają się jakieś tajemnicze przemia |szów państwowych i komunalnych | wolę to gmiazdo rebelii i intrygi: | Kozicki, wypolerowany zagranicą i|ny przez ministerstwo spraw za- 
ny. Niejednokrotnie już na temi, Gazeta Warszawska”, której już pana Korfantego oddawna ma prze |rozszerza się dział gospodarczy | śranicznych dla propagandy i tcz- 
miejsca wskarywałiśmy, że bieg | „Dwuśroszówika”, sama więdnąca |cież w ręku, niech no tylko spró- | tak, aby polityka min, skarbu, kar-|ciwego informowania zagranicy € 
wypadków, rozwój naturalny po-|w ostatnich czasach, nie jest w sta | buje skoczyć mu do oczu pan Woj-|cona delikatnie na pierwszej stro- | Polsce głośno i obszernie reklamo: 
mimo całej słabości i apatji demo- |nie utrzymać, zyskała <subsydjum | ciech, a pan Władysław wyciągnie nie, mogła być 'chwalona na czwarjwał ten numer „Gazety”, wysta: 
braci polskiej kruszy i zbija siłę |państwowe na cały rok istnienia, |z zanadrza schowanego narazie si A wiając go jako chłubne dzieło = 
reakcji polskiej. mo i pewne quantum na pokrycie | Antoniego Olszewskiego, Pan Wim PIP R „|cy umysłowej Polski. Podczas kie: 

Trójgłowa Chena z ósemki jest |długów, a nawet i otarcie łez tych, | centy sze też przestał być gro-| Tania Być. sdesąo 


: Śr kz , jsubsydjów instytucji państwowych dy nié mamy , jn 
rozbita, walka wewnętrzna zjada |zbyt kompromitujących współpra- źny: horyzont ciasny, spółki rolni-' dla „Jubil ej Giray Wi- propagandę, kiedy tolerujemy ta 
ją i odbiera jej wiele z tupetui bez |cowników, których się po tym ju- l i 


cze, osadnicze i leśne w upadku, a! noat oeli tfd kie wydawnictwa, jak świeżo wy: 
czelności, którymi do ostatnich | bileuszu widocznie usuwa w cień. lod czasu do czasu rolnicy ZYCH i, Ale Ba Es dany w Londynie „Podręcznik po 


|jest, to sposób, w jaki zareagowa- 


czasów włodarzyła w Polsce. Oto jedna z tych zmian, które w |pomoc siewną otrzymać. Grupka | HAS onlain Golla na łą wownę- ltyki zagranicznej”, w którym 4 
Całą jej siłę stanowi bezsilność, łonie endecji zachodzą. Wydusiw= | p. Strońskiego w zażartej wojnie zi op P olsce powiedziano, że jest ti 


brak planu i organizacji stronyjszy ze skarbu takie niebywałe sub | Rzecząpospolitą” wogóle przesta zie W roz ra „nazwa armji przebywającej w kri 


przeciwnej. Ujawniło się to w spo- |sydjum, musiało stronnictwo -dobre |ła być groźna. Pozostał wiec na ju zrujnowanym i zrewolitowanym: 
8%D jaskrawy w tak zwanem wyda-|mu gospodarzowi p. Grabskiemu|placu boju brytan reakoji ze Zw.| Gdzieniegdzie w radach miej-j(patrz „Kurjer Warszawski” num 
niu jubilewszowem arzędowego or-|coś wzamian dać. Bo aczkolwiek! Ludowo- Narodowego, ogłodzony|skich słaby protest, parę notatek|z-d, 15 lutego), w tym samym cza 
ganv „Gazety Warszawskiej". jednę z pism umieszczenie oświad- przez złe stosunki z ziemiaństwem|w pismach lewicowych, wreszcie jsie rzuca się pieniądze na pismo 
Oświadczenia prezydenta į pre- | czeń prezydenta i premjera w tym | Rzucono mu duży ochłap. Ale mu-|ostry głos „Głosu Prawdy” i..|reklamujące „Gazetę Warszaw 
mjera zdobią ten złepek kompila- | numerze uważa za akt dobrodusz- |si za to nieco spokornieć, nabrać |wszystko. W sejmie cisza, Wielcy | ską”, jako wytwór ducha polskiegi 
cii endeckich z ogłoszemiami i| ności tych dwóch mężów stanu, to stylu opozycji europejskiej. Chowa |krytycy polityki skarbowej pre- 
stwarzają pozory, że organ o- | jedmak kto zna ich bliżej, ten wie, się więc na podwórko przysięgłego |miera, wieczni mentorzy od ©-zczę 
wy endecji — to jakieś urzędowe jże pana Grabskiego o zbyt daleko dności, jak poseł Byrka — milczą. 
wydawnictwo polskie. Bo kto tamiidącą „dobroduszność* posądzać e i a Niłot, ani słowem, nawet klub P. P. 
A 
Nasiona wszelkie 
oraz narzędzia (ogrodnicze) 


Jeżeli cały ten „epizod jubileu 
szowy' wsiąknie bez śladu w pia 
ski nadwiślańskie, to doprawd' 


nie ogłosił się w tym „jubileuszu? {nie należy. Inaczej jakżeby prze- S. nie odezwał się na tą nie mają- R Paa dE o O 
i saliny państwowe i Skarboferm ijszło rok dał sobie radę z sejmem cą sobie równych historję publicz- i ; ia por ORPA aż 

dyrelkcja kolei państwowych i mo-ji z wiecznie imtrygującymi klubami i  j|nego daru ze skarbu dla stronnic- mas J A ch wybii m = j 
nopol spirytusowy, wszystko to | byłej chjeno-piastowskiej większo- polecają składy 136-6 PE WY SEE niz 


z K jtwa c ZYD DOŁÓŚOWOŻY| a sobne nowe siły zdrowe i sil 
przeiykane relacjami matwpół re- |ści. Q nie, pan Władysław Grab- | | AB Jasińskiego y 


|wzamiam za złagodzenie przezeń | l y 
OE j ; “ine, które potrafią w naszym śmię 
|przynajmniej zewnę.mziie, ego opo niku zrobić AM 
| zycji względem rzędu. i porządek, 


Śl A przecież uwaa cbserwatori SŁ Gs 


klamowemi ministerstwa skarbu i|ski mie jest tak dobroduszny, jak ' płowadzone od roku 1870 w Łęczy- 
magistratów miast: Poznania, Kra-|sądzi „Kurjer Porarmy*, Szalurz | %9 osiział w Łodzi, ul. Andrzeja 19 


+ i ei | MET a -\ la JIN Ceniki na żądanie bezołatnie 
kawa i Warszawy. Bardzo cienkiiskarbu i kierownik naszej polityki 3 ż 


| 


Tętno chwili 


I jak tu się nie 


> p 
nudzić!... 
Czem się różni człowiek od 
zwierzęcia? , | 4 : 
Podobno wszystkiem bez małej Za miesiąc zbiera się w Biało- 
eszty. grodzie nowa izba poselska Jugo- 


18. M, — GŁOS POLSKI — 1925 r, 


Toczy się ona i trwa w Jugosławii, 
zachować swą państwowość 


| 


się, w jego oczach, zagrażać roz- 
sadzeniem jedności państwowej, 


Walka trzech ludów o swe prawa 


pragnącej 


calego pół- 
prze- 


jstwowej przebudowy 
ryspu Bałkańskiego; plan, 


Zdaje się, iż jesteśmy niespra- sławji: wybory ostatnie nie wpro- dawny demokrata okazał się żar-|kreślający wszystkie dotychczaso- 
wiedliwi w swym sądzie o zwie- | wadzą do niej zmian wydatnych w |liwszym obrońcą centralizmu n.d|we granice. Program Radicza zao- 


rzętach, a zbyt pobłażliwi dla sie-|układzie i wzajemnem ustosunko- 
bie. waniu się do siebie stronnictw. 
Najpodobniejsze do człowieka |Partje polityczne w zjednoczonem 
|królestwie SHS są nietyle wyra- 
|zem określonych przekonań, ile 
odbiciem zadawnionych tradycji 
plemiennych na obszarze scemen- 
lowamego przez wojnę państwa. 
Bilans wyborczy nie spowoduje 
w łonie parlamentu zmian radykał- 
nych dlatego właśnie, że w Jugo- 
sławji obywatel ustosunkowywa 
swe wobeć rządu stanowisko nie 
wedle probierza ideowego, ale we- 
dle miejsca swego urodzenia, To 
nieznaczne przesunięcie w ugrupo 
waniu partyjnem „Skupszezyny", 
jekie zajdzie wskutek zniknięcia z 
widowni grup ' pomniejszych, wy- 
starczy w zupełności, zresztą, do 


ierzę— małpa wyróżnia się odeń 
torzystnie swą towarzyskością i 
atwym charakterem. Inne zwierzę | 
ta przewyższają człowieka swem 
okrucieństwem albo też zdrowym 
hłopskim rozumem, Wszelkie wąt 
pliwości w tej kwestji rozstrzygnął 
zwycięsko Kipling w swej nieśmier 
telnej księdze Dżungli, 

Pozostaje tylko jedna wątpli- 

ość; myślenie, Cogito ergo sum— 
myślę a więc jestem, Kartezjusza. 
A gdzież dowód, iż zwierzęta nie 
myślą. 

Wydaje mi się, iż jedyma głębsza 
różnica między człowiekiem a 
pwierzęciem polega na umiejztno-| 
kci mudzenia się, Tviko człowiek | Zapewnienia przewagi rządowi Pa- 
mie się nudzić i to w sposób rów- jSicza i Pribiszewicza. Nowy rząd 
aie urozmaicony, jak wyrafinowa- :Juvgosiawji będzie mógł władać kra 
jem z ramienia parlamentu, t. j. z 
ramienia izby poselskiej: w Jugo- 
sławji bowiem, jak wiadomo, se- 
nat nie istnieje. 


y. Nuda jest funkcją par excellen- ; 
e ludzką. 

Nude należy cenić. Gdyby nie 
bna bylibyśmy pozbawieni całego 
eregu rozrywek niesłychanie zaj- 
jących. Nie wymyślilibyśmy dla 
rzepędzenia czasu ani dancingów 
ani foxtrotów, ani meczów bokser- 
skich, ani wyścigów i totalizatora... 

óżby więc wówczas robili ludzie 


Pasicz rozporządzaił większością 
także w izbie poprzedniej: ale by- 
ła to większość fikcyjna, powstała 
wskutek dobrowolnego ustąpienia 
72 posłów chorwackich z partji 
Radicza. Gdy w marcu r. ub. ci o- 


my 


d 


i centraliste Pasicza. 

Nie należy sądzić, aby inni, po- 
za Pribiszewiczem demokraci byli 
obojętni na interes całości i niepo- 
dzielności państwa, zdobytego tak 
krwawym wysiłkiem serbów i talk 
hojnem poparciem zwycięskiej ko- 
alicji, Przedewszystkiem, sam lea- 
der demokracji, Dawidowicz, dale- 
ki był od podkopywania spoistości 
państwa na rzecz zbyt przesadnie 
akcentowanego federalizmu, Ale 
Dawidowicz, mający w izbie tylko 
40 głosów demokratycznych, mu- 
siał oprzeć się na uciążliwej spółce 
|chorwatów Radicza z katolikami 
słoweńskimi, którzy — zwłaszcza 
pierwsi — program autonomiczny 
wystawiają jako wstęp do oderwa- 


{nia się od Serbji. 


Stefan Radicz, nie biorąc na się 
osobistej za rząd odpowiedzialno- 
ści, skorzystał ze swego stanowi- 
ska „arbitra” w sytuacji parlamen- 
ternej, aby spotęgować i pogłębić 
swą propagandę, zmierzającą do 
rozbicia państwowości. 

Gdy stało się widocznem, że ta 
przeciwserbska i bolszewizująca 
propaganda poczyna zagrażać woj 
sku, minister wojny Hagicz, poda- 
wszy się do dymisji, spowodował 


| 
| 


yślący i nie-myślący! 
A i dzisiaj zresztą sytuacja na- 


jkza nie jest do pozazdroszczenia. 


statni stawili się w Białogrodzie, iednocześnie ustąpienie całego rzą 

większość rządowa stajała: wytwo, du Dawidowicza, jakkolwiek ten 

rzył się kryzys, który, z uwagi najmie utracił był większości w izbie. 
> 


patrzony jest w błogosławieństwo 
i poparcie moskiewskiego soboru 
komisarzy bolszewickich. 


Rząd, przeprowadzający wybo- 
ry, z iwagi na tę czerwoną nić bol- 
szewicką, plączącą się w propa- 
gandzie Radicza, miał niezmiernie 
ułatwione zadanie w zwalczamiu 
śwych przeciwników — federali- 
stów: nić bolszewiaką wyolbrzymił 
do rozmiarów powroza bolszewic- 
kiego, mającego skrępować i obez- 
władnić niepodległość nowego kró 
lestwa. Pribiszewicz, majster o 
ciężkiej ręce, zagaił okres wybor- 
czy aresztowamiem Radicza i głów 
nych jego zwolenników, wszczyna 
jąc przeciw nim proces wraz z o- 
skarżeniem o zdradę państwa, Są- 
dy nie stwierdziły dowodów winy 
Radicza. Ale też nie o to chodziło, 
aby go skazać; rządowi zależało 
tylko na tem, aby niebezpiecznego 
ptzeciwmika przetrzymać przez o- 
kres wyborczy w areszcie 


W jalkim stopniu ciężka ręka 
rządu zaważyła na bilansie wybor- 
czym, niewiadomo. Dane liczbowe 
wskazują, że na 315 posłów, stano- 
wiących komplet Skupczyny, blok 
jrządowy zdobył mandatów 162. Je 
śli dodać pewne grono sympaty- 
|kóćw, ciążących ku centralizmowi, 
|większość rządowa wzrośnie do 
liczby 170. Większość to niepokaź 
na, ale — dostateczna, 


Nr. 48 


Burza szaleje mad 


Guroną 


| Okrgfy fona — Pociągi spadala 
(w arzepaść — Telegraíy zerwane 
Trąby marskie — Pożary 


PARYŻ, 17 lutego. (Wł. sł tel. 
„Gł. Polskiego") — Ze wszystkich 
stron Europy zachodniej, poładnio 
Iwej i północnej nadchodzą coraz 
groźniejsze sygnały o burzach, sza- 
lejących na morzu i na lądzie. Wia- 
domości są ułamkowe, z powodu, 
|żę burze pozrywały przeważnie te- 
legraf i telefon. Zdaje się, że ofiarą 
burz i wywołanych przez nie kata- 
[strof padły setli ludzi, Szkody są 
olbrzymie, i 


| MONACHJUM, 17 lutego (WŁ 
służba tel. „Głosu Polsk“) — W 
niedzielę i poniedziałek wieczo- 
rem na jeziorach Bodeńskim i Zu- 
richskim szalała tak straszna bu- 
rza, jakiej ludzie nie pamiętają. Fa 
|le sięgały 5 do 6 metrów i zalewa- 
jły obmurowane brzegi głęboko w 
|ląd. Ludzie nie mogli wychodzić z 
(domów, ponieważ orkan  zmiatał 
lich momentalnie, przewracając na ` 
ziemię, Również z kantonu Gallen 
| donoszą o szalejącej nawałnicy. Na 
|wainicom towarzyszyły  zjawisita 
elektryczne, jakieś niesamowite 
błyski i niesłychanie silne wyłado- 
wamia elektryczności, 

| Wezoraj wieczorem skutkiem 
burzy powstał pożar w miejscowo- 
ści Ehrwald. Ponieważ wicher zer- 
wał wszelkie połączenia, telegra- 
ficzne i telefoniczne, straż ogniowa 
|przybyła zapóźno i zastała już tyl- 
|ko zgliszcza. W całych południo- 
wych Niemczech szaleją burze, U 
podnórza Alp burze przybierają 
rozmiary, których ludność miejsco- 
jwa nie pamięta, 

WIEDEN, 17 lutego. (Wł. służba 
|telegr, „Gł. Polsk,*) — Wczoraj 
| wieczorem skutkiem burzy wybuch 
nął niezwykle groźny pożar w ma- 
| jatku Gerstha$en pod Salzbur- 
| giem, Pożar szerzył się w niesłycha 
jnie śwałtowny sposób, czemu do- 
pomagał szalejący wicher. Ogień 
strawił wszystkie zabudowania do- 


| 


swą istotę, był czemś więcej, niż| Król wówczas ponownie wezwał 
do stentu Pasicza, wydając zarazem 
„ukaz“, rozwiązejący parlament i 


szystkie wynalazki, mody i oby- 
zaje lat powojennych przyczynia- 
u się do tego, iż wkrótce człowiek 


W jakim kierunku pójdzie rząd, 


zwykłem przesileniem ministerja!- s x 
o większość tę oparty? Czy w dal- 


|cęake 
nem. Pasicz zrazu zamierzał odro- - 


Skutkiem burzy mieszkańcy byli 


mdzący się nie będzie mógł uciec 
przed swoją nudą. 

Proszę, oto dowody naszej de- 
kadencji. W normalnych czasach 
przedwojennych człowiek nudzący 
ię wyjeżdżał w Świat daleki, Na 
miesiąc, dwa stawał się gapiem za 
łasne pieniądze. Kazał swej nu- 
zie gapić się na wszystko, czego 
ie miał i nie widział u siebie. 


czyć izbę, zatrzymując władzę w 
swoim rękt, zmuszony jednak zo- 
słał ustąpić wobec nacisku opozy- 
cji, która stała się, z kolei większo 
ścią. Król Aleksander po'"ierzył 


nowej większości, demokracie Da- 
widowiczowi. 

Demokraci, w Jugosławii, repre 
zentują dążność federalistyczną w 
zdarzało się bardzo często, iż nu-j przeciwieństwie do obozu serbsko- 
la pozwalała się przebłagać wido- |; qyalnego, który propaguje cen- 
em danse du ventre pod niebem |4ralimm państwowy.  Centraliści, 
igieru, walką kogutów w Toledo, |którym na sercu leży przedewszy- 
zarem oazy zgubionej w piaskach | stkiem jak. najściślejsze zespolenie 
tahary. 
Dzisiaj inaczej. Aeroplan prze-| nych terytarjów, otrzymali sukurs, 
iesie nas w 8 godzin z każdego |nodczas kryzysu zeszłorocznego, 


misję stwórzenia rzadu leaderowi | razie, 


państwa, powstałego z trzech róż-|mi przeciwnikami 


zarządzający nowe wybory. 

Przedmiotem, walki - wyborczej, 
której wyniki mamy przed sobą, 
jeśli nie byla kwestia samego bytu 
państwowego SHS, to, w każdym 
rzecz nie o wiele mniej do- 
niosła: kwestja stosunków konsty- 
tucyjnych między 
tworzącymi obecne państwo Jugo- 
słowiańskie, 


trzema ludami, 


Żywioły opozycyjne, zwalczają- 
ce rząd Pąsicza, godziły ponad je- 
go głową, właściwie, w konstytu- 
cję z r. 1921, Nie wszyscy, oczywi- 
sta, demokraci są nieprzejednany- 
tej konstwtucji. 
Większość ich, być może, poprze- 
stałaby na lekkiej modyfikacji w 


unktu Europy pod skwarne niebo | w postaci grupy Pribiszewicza, Pri|kierunku federalistycznym. Nieu- 


Mryki, A tam oczekuje nas szalo- | biszewicz należał przedtem do kie- 
e rozczarowanie, Danse du ven-|rynku demokratycznego; gdy jed- 
pe?... w każdem szanującem się|nąk utajone _ niebezpieczeństwa 
ieście ladajako  europejskiem |programu iederalistycznego zdały 
»ożna zobaczyć bo samo. Tańce i 
mzyką murżyńska ?,., 

Mamy wbród jazzbandów z ory- 
inalnymi murzynami. Sahara, pu- 
tynia?,,, 

Rozpacz rozpaczy! Sahara jest 
modzie, automobilów w niej wię 
ej. niż wielbłądów i kto wie czy 
kis Touring Olub nie ozdobi jej 
la wygody tlmystów garażami, 


RZYM, [7 lutego. 


błagany i mieprzejednany jest tylko 
Radicz: propagując swą ideę repu- 
bliki chłopsko-chorwackiej, ma on 
w zanadrzu cały rozległy plan pań 


szym ciągu kłaść będzie nacisk 
ma politykę centralistyczną? Czy 
|— przeciwnie — szukać będzie 
(drogi zbliżenia z opozycją, a przy- 
najmniej, z tymi jej żywiołami, z 


którymi porozumienie jest moż- 
liwe? 
Zagadnienia, z któremi zmaga 


się Jugosławja, są, jak widzimy, 
niezmiernie żywotne i szczególniej 
ciekawe dla polityków polskich. 
i Polska bowiem, tak samo, jak 
SHS stoi wobec zadań unifikacji, 
połączonych z zadaniami decen- 
tralizacji. Atoli w Jugosławii za- 
gadnienia te mają o wiele ostrzej- 
szy przebieg i groźniejsze powodu- 
ją wstrząsy, 

W Polsce należą one do spraw 
administracji wewnętrznej. W Ju- 
gosławji są zagadnieniami bytu i 


|całości państwa. 
j 


j 
1 


J. Przemyski, 


Wczoraj wieczorem Mussolini zachorował kardzo poważnie. 
dżetowa, która miała się odbyć wczoraj w senacie została z powodu cho- transportowca „Esselye”, 


Mussolini ciężko zachorował 


Kilkutygodniowa przerwa w pracy Konieczna 
(Własna służba telegraficzna „Głosu Polskiego‘). — 
Dyskusja bu-| 


świadkami niezwykłego zjawiska. 

Wicher przenosił palące się ba- 
le i deski jak zapałki do odległych 
|miejscowości, Spłonęła odległa od 
Gersthagen o 20 minut drogi wio- 
ska Alpendamm. Sto domów miesz 
kalnych poszło z dymem, Straż o- 
śniowa była bezradna wobec sza- 
lejącego żywiołu. 

Huragan, szalejący nad Anustrją, 
spowodował straty, których roz- 
‘miarów określić jeszcze nie można 
| $dyż brak wiadomości: druty tele- 
jgraficzne zostały w wielu miejsco- 
i wościach poprzerywane, 

W zimowem uzdrowisku Gar- 
nirsch-Partenkirchen szereg wilk i 
domów zostało uszkodzonych. Bu- 
rza była straszliwa, chłopi z przy- 
legtych wsi byli pewni, że „nad. 
szedł koniec świata“, 

KOPENHAGA, 17 lutego. (Wł. 
służba telegr. „Gł. Polskiego) — 
|Przez całą Islandję przechodza 
| wielkie burze, połączone ze śnieży 
cami. Są ofiary w ludziach. Pota. 
czenia telefoniczne i telegraficzne 
zostały zerwane i zdemolowańe, 
nie można ich naprawić, Wiele 
statków odniosło poważne uszko- 
dzenia, wiele nie powróciło dotych 
czas z morza, 2 travlery: islandzki 
i angielski zaginęły kompletnie. 

KOPENHAGA, 17 tutego, (Wł. 
służba telegr, „Głosu Polsk.*) 
| Na pełnem morzu, skutkiem burzy 
jnastąpiło spotkanie dwuch stat- 
ków: pasażerskiego „Moeven* i 
Tran- 


otelami Ritz z Carlton etc. 
Sprobujmy uciec do Australii, 
ie są jeszcze ludożercy i gdzie 
tbiety ozdabiają swe nosy kót- 
em  drewnianem 
arna rozrywika!.. Ludożerców ma 


i 


roby Mussoliniego odłożona na czas nieograniczony. W rzymskich kołach |sportowiec został przecięty na pół 


tatu żem, | 


politycznych oświadczono dzisiaj, że Mussolini bedzie zmuszony z powodu 


stanu swego zdrowia powstrzymać się przez kilka 


y tylu i takich że Australja może 
km ich pozazdrościć, Tworzą już 


(Własna służbą 


tygodni od pracy. 


Taime narady wojenne w Rosji 


Zbro'fenia na wielką skalę postanowione 
KOPENHAGA, IT lutego. 


teleygraficzna „Głosu 


wet szkoły: niemiecką (system Polskiego“). Z Moskwy teleyrafują, że tajne narady najwyższej so 


armann), czeską (metoda Dvo- 
cka)... Malowane kobietyl.. Ph, | ukończone. 


jakie 


|jwieckiej rady wojennej, które niedawno się rozpoczęły, zostały 
Wedle wiadomości, 


li poszedł na dno, Załogę uratowa- 
no, przewożąc ją na pokład parow- 
ca pasaż 0, 


| JARDINE — MINISTREM ROL- 
NICTWA. 
WASZYNGTON, 15 lutego, — 
| (PAT), — William Jardine, dyrek- 
tor wyższej szkoły rolniczej stane 
Kansas, został mianowany mini: 
strem rolnictwa, 


dość skąpo przedostały| 


nas malują całą twarz, w Au-|się na zewnątrz, stworzono cały szereg nowych baz operacyjnych. |FELLOG NASTEPCĄ HUGHESA 
ralji tylko nos í brwi. Tam noszą | Uchwalłono za 25 miljonów rubli w złacie zakupić zagranicz materjal 


Mka w nosie — u nas w uszach. | wojenny. 
I jak tu się nie nudzić! 
Sres. 


$: Nastepnie powzięłe uchwałę zakupienia 200 sa 
(506 ciężkich armat i 200 tysięcy karabinów. W najkliższ: 
ima przybyć do Rosji transport samolotów zamówionych w 


mo! GTÓWs 
anezośk 


iS; 


PEE Tia ” 


WASZYNGTON, 
(Pat). Senat zatwierdził nominację 
|byłego ambasadora Londynie 
|Kello$a jako następcę Hughesa na 
stanpwisku sekretarza slani 


17 lutego. 
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Praze nad huńżefem 
naństwa 

BUDŻET MIN. ROBÓT PUBLICZ 
NYCH ZOSTAŁ PODWYŻSZONY 

Sejmowa komisja budżetowa 
prowadziła rano pracę w obydwu 
podkomisjach, Podkomisja ekono- 
miczna załatwiła w drugiem czy- 
taniu budżet ministerjum robót 
publicznych. Z ważniejszych zmian 
wymienić należy podniesienie do- 


18, M, — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


na marginesie obrad komisyjnych 


Troche sprawozdania i trochę wrażeń 
— Jest dobrze — mówi b, minister przemysłu i handlu o resorcie 


swego następcy 


— Jest źle — mówi kolega jego „po stronnictwie*, referent sejmowy 


tegoż resortu 
Koncentrująca się od frzech tý- 


chodów z daniny lasowej o 6 mi- | godni w komisjach praca sejmu nie 


ljonów z przeznaczeniem tej su- 


my na odbudowę kraju. 


Iraci nic na swej intensywności. 


Ogółem |Mimo, iż posiedzenia plenarne, 


budżet ministerjum robót publicz- |zajmujące się zreszią błahostkami, 


nych, zresztą w porozumieniu 
szony o 3.200.000 zł. 
"MIN. PRZEMYSŁU i HANDLU. 


Na wczorajszem popołudniowem 
posiedzeniu sejmowej komisji bud- 
żetowej zabrał głos poseł Korfan- 
ty i po trzy zagadnienia, a 
mianowicie: traktatu handlowego 
z Niemcami i Czechosłowacją, po- 
lityki węglowej odnośnie do 3-ch 
zagłębi oraz sprawę kartelu wę- 
glowego jako sposobu uzdrowie- 
nia stosunków wtym przemyśle, 
dalej sprawę przemysłu metalur- 
gicznego i jego reorganiżację Nad- 
to zarzucał ministerstwu przemy- 
słu i handlu, że jest pod bezwzględ 
nym ywem ministra skarbu, 
klóry ż każdego zagadnienia czy- 
sto arczego robi zagadnie- 
nie czysto skarbowe, 

Przedstawiciel rządu, dyrektor 
departamentu Świętochowski, wy- 
jaśnił niektóre szczegóły, poruszo- 
ne w przemówieniach posłów, 

Jako ostatni zabrał głos refe- ' 
rent budżetu ministerstwa przemy | 
słu i handlu poseł Kosydarski i 
(Piast) i odpowiadał na zarzuty.) 
posła Korfantego, a w szczególno- 
ści na zarzut, że referent w swoim 
referacie nie poruszył tych wszyst 
kich zajai; o których mówił 
poseł Korfanty, zaznaczając, 
sprawy te zostały przez referenta 
swego czasu należycie oświetlone. 


gólną i drugię czytanie budżetu | 
ministerstwa przemysłu i handlu 
w podkomisji ekonomicznej. 


MIN. OŚWIECENIA PUBLICZ. 
NEGO. 


Podkomisja polityczna prowa- 
dziła dyskusję szczegółową nad 
budżetem ministerstwa wyznań re 
ligijnych i oświecenia publicznego, 
Stronę dochodów, jak również i 
pierwsze 6 działów strony wydat- 


ków, przyjęto zgodnie z propozy- | 


cjami referenta, odraczając jedy- 
nie formalnie dział do 4 
czytania. 

Z całego szeregu zmian, wpro- 


ję. 


szcieę kwoty funduszu obrotowego, 


—ŃÓ= 
10-ta LOTERJA PAŃSTWOWA, 
5-ta klasa — Sty dzieć, 
Główniejsze wygrane, 

Zip. 25,000 n-ry: 19223, 20047. 

Złp, 600 nr. 18590, 

Złp. 500 nr. 45931. | 

Złp. 250 n-ry: 8366, 8763, 33204, 
33772, 33881, 

Zip, 200 n-ry: 1207, 5557, 12387, 
21924, 22062, 23600, 23963, 29503, 
31254, 32457, 35002, 40550, 45897, 

Zip. 175 n-ry: 428, 541, 1279, 
2906, 8603, 12752 14390, 
15182, 17510, 19459, 20474, 23744, 
22914, 23643, 24211, 24282, 24319, 
25687, 267754, 28336, 28671, 28826, 
29470, 29500, 30153, 30850, 31328, 
33591, 35442, 36960, 36147, 36409, 
36753, 
39182, 
44272, 
45782 


39300, 40036, 40665, 490241, | 
46530, 46698, 47104, 47947. | 


ja 
że | 


| 


Na tem zakończono dyskusję o- | 


| 


peł z [odbywają się nader rzadko, życie 
ministerjum skarbu, został podwyż |parlamentarne płynie 


żwawy 
nurtem, Komisja budżetowa pra- 
cuje niezmordowanie, a posiedze- 
nia jej dostarczają niezwykle cie- 
kawego materjału obserwacyjne- 


go. — 


Właśnie onegdaj mówiono dłu- 
go i obszernie o ministerstwie 
handlu i przemysłu. 


Budżet na rok 1925 nie wzbu- 
dził wielu objekcji w analitycznie 
ti krytycznie usposobionych wzglę- 
dem rządu posłach, wiele jednak 
goryczy wylano przy omawianiu 
roku ubiegłego. Zasadniczym 
przedmiotem krytyki było rzeko- 
mo niezwykle małe zainteresowa- 
nie ministerstwa rozmiarami kry- 
zysu — gorzej jeszcze — zaostrza- 
nie go. Zarzut ten padł z ust po- 
słów Wiślickiego, Diamanda i eks- 
ministra Michalskiego. Posłowie 
ci zarzucali ministrowi Kiedronio- 
wi, iż nie rozumie on swej roli, 
Zdaniem ich winno ministerstwo 
handlu i przemysłu kierować się 
w pierwszej linji właśnie interesa- 
mé przemysłu i handlu i dopiero tą 


drogą przysparzać korzyści pań- 
wt — nie zaś, jak to czyni do-|nie podzielił jego poglądów nikt. 


I tu właśnie podniósł się w o- 


bronie ministerstwa , głos pewien! 
'— tembardziej godny zanotowa-| 
nia, iż usta, z których wyszedł, na- 


leżą do posła Szydłowskiego z klu- 
bu P. S. L. „Piast” i byłego mini- 
stra handlu i przemysłu w gabine- 
cie Witosa, 

Poseł Szydłowski przemawiał w 
| obronie 
inetu p. Grabskiego. Stronnictwo 
to bowiem, wraz z mniejszościami 
narodowemi, należy do zdecydo- 
jwanych przeciwników obecnego 
rządu. 

A jednak poseł Szydłowski bro- 
nił z temperamentem poczynań 
rządu w dziedzinie gospodarczej, 
tak, że wpadł w kontrowersje z 
własnym kolegą klubowym, refe- 
rentem budżetu min. handlu i prze- 
mysłu, pos. Kosydarskim, który 
gromi} pana Kiedronia i jego ucze- 
dnilków, podczas gdy pos. Szy- 


idłowski twierdził, że minister=*wo 


gospodaruje bardzo dobrze. Zado- 
wolony jest z polityki minister- 
stwa w dziedzinie węglowej 
stwierdza, iż.  przedsiębiorstwe 
państwowe poprawiają swą $ospo- 
idarkę z dnia na dzień, Równie 
|trafnie postępuje się w dziedzinie 
naftowej, Nie wiemy, czy wielu o- 
bywateli zgodzi się z eks-mini- 
strem, wiemy natomiast, iż na ko- 


| 


| 


zdaje się, że -ostatecznie runąć mu- 
siały wszystkie koncepcje co do 
możliwości porozumienia pomię- 
dzy „Piastem, a stronnictwzm, 
którego głową jest poseł Korfan- 
ty, Obaj posłowie — Kosydarski i 
Szydłowski — tak dobitnie odma- 
lowali działalność Korfantego na 
Górnym Śląsku, iż jeszcze tylko 


jednego z resortów gabi-idziwić się należy, że chcą z nimi 


zasiadać na jednej sali obrad. 

O działalności Korfantego mó- 
wił leader N. P. R-u pos. Chą- 
dzyński. Z rewelacji jego wynika, 
iż ukazujące się w szaleńczej 
objętości stron pismo p. Korfante- 
go „Polonia* w Katowicach, słu- 
ży także innym celom, oprócz od- 
dawania swych szpalt na kilko- 
morgowe ogłoszenia firm Hohen- 
lohe, Giesche's - Erben, Donners- 
marck, Jest mianowicie instytucją, 
wspomagającą działalność prze- 
mysłowo - hutniczą tak wysławia- 
nego do niedawna „obrońcy ludu 
pracującego", zrzeszonego w cha- 
decji, Oto kiedy dwaj urzędnicy 
firm, w których poseł Korłanty 
jest zainteresowany, wykryli hor- 
rendalne nadużycia podatkowe” i 
donieśli o nich władzom, skarbc- 
wym, to „Polonja wprost zale- 
nuncjowała ich przed chlebodaw- 


ceni. Jeden z nich właśnie po ob- 


cy... | takich rzeczy mówiono o 


ilejów mineralnych 
istrzegając sobie wpływ na kształ- 
ltowanie się cen na rynku we 


Nafia jest za droga 


Trudna sytuacja przemysłu 
naftowege 


WARSZAWA, 17 lutego. (Pat), 


Sejmowa komisja przemysłowo « 
handlowa w pierwszym punkcie 
załatwiła wniosek klubu P. P, $. 
w sprawie wydania zakazu wywo- 
zu zagranicę skór surowych. 
Następnie komisja wysłuchała 
sprawozdania ministra przemysłu 
i handlu, p. Kiedronia i p. dyr. 
Bartoszewicza o gospodarce na- 
ftowej. P. minister przedstawił 
trudną sytuację przemysłu nafto- 
wego, -spadek cen ropy i produk- 


jtów naftowych i osłabienie zdol- 


ności konkurencyjnej naszych Wwy- 
robów zaśranicą wskutek wzajem= 
nej konkurencji naszych przemy- 
słowców. Z. tego powodu nastąpi- 
ło prawie katastrofalne zmniejsze- 
nie się wierceń i konieczność 
stworzenia porozumienia, któreby 
doprowadziło do zorganizowania 
sprzedaży i ograniczenia wzajem= 
nej konkurencji, Porozumienie ta« 
kie zostało stworzone i przystąpi- 
ła do niego państwowa fabryka o- 
(Polmin), za- 


wnętrznym i utrzymanie tych cea 
na pewnym poziomie, nie wyże 


kszona o 30 proc. 


Nad sprawozdaniem rządu roz- 
winęła się dyskusja, w której za- 
bierali głos posłowie: Polakiewicz 
(,Wyzwol,'), Bartel („Wyzw."), 
Diamand (P. P. S.) i Kwiatkowski 
(Ch. D.), zwracając przedewszyst- 


tami i urzędnicy.. zostali wyrzu-|kiem uwagę na zbyt wygórowane | 
ceny nafty w handlu detalicznym, 
misji oprócz... ministra Kiedronta |chodzie 20-letniego jubileuszu pra- na konieczność odpowiedniej in- 


koerwencji rządu za pośrednictwem 


|tychczas, „wyznawać ideę czyste-| Na jednym tylko punkcie zgo-|panu Korfantym wiele — mówie fabryki (Polmin), która winna zor- 
fis lizmu, czyli dążyć do|dziłi się obaj posłowie, do jedne-'no zaś tak interesująco, że mimo- |fanizować własną detaliczną 
dochodów skarbu, mi-|go należący stronnictwa. Miano- woli przypominały się dawne ,,za-|sprzedaż nafty. 


mo i 


wa 


nawet wbrew interesom 
przemysłu i handlu. Do tych re-|datkowych na Górnym Śląsku i wego, za którym darto się w stro- 
ileksji „natchnęła posłów w pierw-jzwiązanych z tem sprawach posła nę Belwederu gromkim  okrzy- 
szej linfi polityka celna į taryfo- |Korfantego. 


wicie przy omawianiu spraw po- 


Po tym zgodnym 
dwugłosie obu posłów z „Piasta”,ł 


sługi" owego męża opatrznościo- 


kiem: „Niech podpisze!” 


Marsz. Piłsudski jest moralnym kapitałem narodu 


Sprawa organizacji naczelnych władz wojskowych 
Rozstrzygnąć musi ustawa a nie dekret 


Znamienna mowa pos. Libermana w komisji wojskowej czę 
WARSZAWA, 17 lutego (Specj. Piłsudskiego o jego opinię. Cały i obowiązki dla obywatela, musi o- | $łos minister reform rolnych Köp- 


służba ini. „Gł, Polsk“) — 


| szereg cennych uwag PPS, zużytku 


pierać się na ustawie. Twierdzenie, 


Wczoraj, po dłuższej przerwie, je w dyskusji, Stronnictwo jednak że sejm, jako ciało niełachowe, 
sejmu powróciła nie uważa, aby każde słowo mar- nie jest powołany do normowania 


do obrad nad ustawą o organizacji 


Dalej głos zabrał poseł Lieber- 


da |Stała do obrony swego bytu z bro- 
i|jnią w ręku, nie dałoby się wprost 


yśleć, aby armja poszła do 
bez marszałka Piłsudskiego. 
Można być różnego zdania o mar- 
szałku Piłsudskim, ale tego faktu 
zataić nie wolno, iż jedynie mazwi- 
sko Józeia Piłsudskiego w czasie 
wojmy zdolne jest porwać za sobą 
szerokie masy ludu, bez których 
zapału i siły bojowej zwycięstwo 
jest nie do pomyślenia. Dowodem 
tego — wojna światowa. 
przez francuzów von Kluck wyraź 
nie stwierdził w swych pamiętni- 
kach, że przegśrano bitwę nad Mar- 
ną, bo nie przewidywano, że żoł- 


14738, mierz francuski będzie zdolny do. 


tak szybkiego podniesienia się z 
|klęski, a tego cudu dokonał mar- 
szałek Jofire. Dlatego też, nie 
wolno pomirać popularności mar- 


3  szałlta Piłsudskiego, który jest mo-| 
37319, 38559, 38578, 38945, ralnym kapitałem narodu, Z tych! 


wzgiędów klub PPS, nważał za 


44437, 44665, 45037, 45293, | konieczne przed rozpoczęciem dy»| 


skusii zwrócić się do mareżałka 


Pobity, 


szałka było ewanśelją i nie może 


W sprawie ustawy o organizacji 
jnaczelnych władz wojskowych, 
|kłub PPS, zajmuje stanowisko re- 
alne į rzeczowe, Klub uznaje żą- 
danie posła Miedzińskiego, zgło- 
szone na jednem z poprz po- 
siedzeń, aby sprawę załatwić w 
drodze dekretu za propozycję an- 
tykonstytucyjaą. Przeprowadzenie 
analogii z Włochami i Francją, któ- 
jre weszły na tę drogę, jest zupeł- 
inie nieiortunne, Konstytucje tych 
krajów są tak ogólnikowo ujęte, że 
tam administracyjne załatwienie 
tej kwestji jest dopuszczalne, Na- 
sza konstytucja tę droge wyklucza, 
Prezydentowi pozwala ona wyda- 
wać deklaracje tylko z powoła- 
niem się na ustawy Sejmu. Nasza 
konstytucja wyraźnie mówi, że roz 
porządzenie, które stwarza prawa 


EESE S P TE 


Min. Pusta do min. 
Skrzyńsk ego 


WARSZAWA, 17 lutego. (Pat). 
Minister spraw zagranicznych 
Skrzyński otrzymał od ministra 
spraw zagranicznych Estonji, Pu- 
sty, następującą depeszę: 


„Minister spraw zagranicznych 
Skrzyński, Warszawa, Wraz z 
.głęboko wyrytemi wspomnienia- 
|mi unoszę wrażenie, że Polska u- 
mie z tą samą serdecznością przyj- 
|mować swych wielkich i małych 
przyjaciół, jeśli tylko oni przejęci! 


są łem samem wielkiem pragmie-. 


l Podpisany (--| Pusta. 


. TAT " s 
mem adopra » | 


stosunków wojskowych, mie wy- 


dzińskiego, który boi się przewie- 
tfych narad. Sytuacja międzynaro- 
dowa jest wysoce naprężona 
wszystkie stronnictwa, z miłości 
dla kraju winny zrozumieć, że of- 
$amizację najwyższych władz woj- 
skowych w takim momencie trze- 
ba załatwić szybko. Zresztą jeżeli 
sejm jest niefachowy, to przecież i 
prezydent i premier są również 
calkiem w tej dziedzinie lailtami, 
a jednak p, Miedziński gotów jest 
im oddać sprawę do decyzji. 
Mówca stawia na zkończenfe 
wniosek przejścia do dyskusji 
szczegółowej, Na podstawie proje- 
ktu zastrzega sobie tylko wniesie- 


(nie swego programu jako v ytycz- 


nych klubu PPS, Wysuwa on dwie 


; zasady, 


Pierwsza: że za całość organów 
wojskowych odpowiedzialnym wo- 
bec narodu musi być rząd, względ- 
nie minister spraw wojskowych, 
Jemu więc muszą podlegać wszy- 
scy w obrębie armfi nie wyłączając 
naczelnego Za. 

Druga: generalny inspektor t. j. 
przyszły wódz naczelny bez wzgle- 
du na swoją wielką odpowiedzial 
ność w przyszłości musi mieć obec 
nie taki zakres uprawnień, ' aby 
mógł z całym spokojem i swobodą 
w myśl swego planu przygotować 


siły bojowe narodu na wypadck 


wojny, 

Wystąpienie posła Liebermana 
wywazło ośron'ne wrażenie wśród 
członków komisfi. Po nim głos 


zabrał poseł Michala: PYPa.), któ- 
ry oświadczy}, ¿c 5LTa%a „sui żadną 
ze względu na poio’ -ait HlzCtzye 


pospoliież 


Losy reformy rolnej 


Wniosek rządowy odrzucono, 

a przysfąpiono do dyskusji nad 
wnioskiem „Wyzwolenia“ ' 

WARSZAWA, 17 lutego. (Pat). 
Sejmowa komisja reform rolnych 
miała przystąpić na wczorajszem 
posiedzeniu do dalszych obrad 
nad projektem ustawy o wykona- 
niu reformy nej, przedstawio= 
nym przez klub „Wyzwolenia”, 
Na początku posiedzenia zabrał 


czyński i prosił o przyjęcie za 
|podstawę do dyskusji wniesionego 
dnia 16 b. m, do sejmu projektu 
rządowego ustawy o wykonaniu 
reformy rolnej. 


Wniosek ministra w głosowaniu 
wzyskał 11 głosów za, przy 11 
przeciwnych, wskutek czego u. 
padł. Za wnioskiem głosowała ca- 
ła prawica. Wobec tego przysttą- 
piono do dalszych obrad nad pro- 
jektem ustawy, zgłoszonym prze” 
klub „Wyzwolenia, 


hikwidowanie prefensji 
hyłych kolon stów 


niemieckich 


WARSZAWA, 17 lutego. (Spe- 
cjalna służba inform, „Gł, Polsk.“). 
|Dowiadujemy się, że w wykona» 
niu umowy o b. kolonistach nie- 
mieckich w b. zaborze pruskim 
|rząd polski przystąpił do likwido= 
'wania ich pretensji finansowych. 
W tym celu powołany został mąż 
jzaułania, który pośredniczyć ma 
między zainteresowanymi a rzą: 
dem. Jest nim członek klubu nie- 
|mieckiego, senator Hasbauch, 


Urequlowanie 
stosunków celnych 
i paszportowych 

z Rumunią 


WARSZAWA, 17 lutego, (Paf). 
Dnia 16 b. m. odbyła się w Gri- 
|gera Chika Voda konferencja z 
przedstawicielami naszej dyrek- 
cji kolejowej stanisławowskiej o= 


czerniowickiej, przedstawicień 
straży celnej oraz służby bezpie= 
czeństwa polskiej i rumuńskiej w 
sprawie uregulowania rewizji cel- 
rei i paszportowej na granicy pol- 
skO - rumuńskiej 


raz rumuńskiej dyrekcji kolejowa, 


szym, niż cena eksportowa powię- | 


18. 


Tt, — GŁOS POLSKI — 1925 r 


ŃINO-TEATR 


ETETEZTZCELREEZPESRU EN NZ ZWACE NZL ASPA 
— pod dyrekcją kino-teatru „LUNA*, — 


ma” [zig 
wspaniała LAGE giównych: największe 
| 


premjera gwiazdy amerykańskie — — — 


Oy 


ice I 


Wspaniała wystawa! 


Mistrzowska reżyseria! 


, 


Trudności zawarcia 
pakiu bezp.ezzeństwa 
Anglia nie ehee zagwarantowania 
granie Polski 


| BERLIN, 17 lutego. (A. w.) —|. 
„Deutsche Allgemeine Zeitung“ 


yczki polskiej w Ameryce 


zin przesubskrykowana 


NOWY JORK, 17 lutego. (Własna służba telegraficzna „Głosu 
donosi z Paryża, iż „Temps” pole- Polskiego). Pożyczka polska, która została wczoraj wyłożona, 
mizuje dziś z londyńskim „Obser- odniosła niebywały sukces. W dwie godziny po wyłożeniu listy przez 
verem” na temat paktu bezpie- banki, została pożyczka w całości pokryta, a w ciągu dalszych kilku 
PYŁ O. godzin o 40 proc. przesubskrybowana. 

Francja zgodziła się na porozu- LONDYN, 17 lutego. (PAT). — Według wiadomości, nadesłanych z Nowego 
mienie z tem zastrzeżeniem, ŻE| jąnpku przez „Wall Street Journal“ pod datą 16 b. m., towarzystwo Willon 
pakt nie będzie się zamykał tyl |Read and € pa ło dzisiaj 8 z a aS n| 
na niemieckiej granicy zachodniej. | nd Comp. zaofiarowało zisiaj 8 proc. bony złote Z3-letniej pożyczki 

a zę = idla Rzplitej polskiej, wynoszącej 35 miljonów dolarów. Bony wypuszczone 

Anglja jednakże nie chce się an- | g o 35 100 dsetki ra. a s 
gażować w sprawie granie Polski, | ąp za z odsetkiem minimalnym 8.53 proc. Pożyczka będzie spłar- 
dlatego rząd angielski stara się u- | Sona według kursu 105 wraz z procentami drogą półrocznych losowań 
silnie zyskać obecnie w Berlinie 150 całkowitej sumy. Losowania odbywać się będą co pół roku, poczynając 
zapewnienie, które ma oszczędzić od dnia | lipca r. b. 
mu przyjęcia takiego zobowiąza- 
nia. Swoją drogą Anglja wysuwa 
|iormułę, według. której Niemcy 
mogą przystąpić do traktatu iran- 
cusko - angielsko - belgijskiego, 
jeśli uznają „status quo” na swej 
granicy wschodniej. 

„Temps* wątpi, czy Francja bę- 
dzie mośła poszczycić się dodatni-' 
mi rezultatami swych usiłowań, 


MOSKWA, 17 lutego. (Pat). — 
„lzwiestja” podkreślają miezado- 
wolenie prasy polskiej z obecnej sk 
polityki Anglji z racji gotowości 
Chamberlaina gwarantowania | 


Olbrzymie powodzenie poż 


W ciącu kilku mosd 


> 


| 


| 


Konkordat Polski z Watykanem 


Biskupi składają przysięgę na wierność państwu — ile ziemi wolno 
posiadać duchowieństwu — Uposażenie proboszczów 


WARSZAWA, 17 lutego. (Specy becni biskupi mają złożyć przysię- ma być pozostawione maksimum 
służba intorm. „Głosu Polskiego '). gẹ na wierność państwu polskie. 180 hektarów gruntu, każdej pa- 
Z kół poselskich otrzymaliśmy mu. Przełożonymi zakonów rów- 
szereg poniższych informacji o kon nież będa mogli być tylko obywa- 
kordacie między Stolicą Apostol- tele polscy (dotychczas niejedno- 
ą a Rzplitą polską. krotnie stanowiska te zajmowali 
Konkordat składa się z 28-n ar- cndzoziemcy), 
tykułów. Artykuły są krótkie, Każdy nowy biskup polski bę- 
francuskiej śranicy z pominięciem | Jasno 1 zwięźle zredagowane, w ję- dzie mianowany przez Stolicę Apo 
granic polskich «i rumuńs 


leżnie od klasy gruntu. Ogranicze- 
niom tym co do obszaru nie podle- 
gaia jednak lasy, 

Pensje rządowe dla wszystkich 
| księży w danej djecezji będą wpła- 
cane ogółem na ręce danego bi- 
skupa, ten zaś będzie je wypłacał 


U 


lech |zyku francuskim, | stolską, przed mianowańiem jed- 
Tenże dziennik wskazuje na nie-| W granicach djecezji naszych nak Watykan upewni się, że pre- proboszczom it. 
miernie trudną sytuację polskiej| wprowadza konkordat zmiany, za- zydent Rzeczypospolitej nie zało- | Pensja proboszcza ma wynosić 
dyplomacji, co zaznaczy się w, cierające ślady politycznych roz- ży przeciw danemu kandydatowi | 110 zł. miesięcznie, Jura stolae, tj. 
szczesólności na najbliższej sesji biorów Polski, |veta, Innemi słowy, biskupem be- pobieranie od wiernych opłat za 
sady ligi narodów. „ Wszystkie djecezje, zarówno ła- dzie mianowany tylko ten du- pogrzeby, śluby i t, p., będą nadal 
; paea, em redki katplici, be- chowny, przeciw któremu nie, bę« jpokcwako, 
3 s 3 w całości mieściły się w grani- dzie sprzeciwu prezydenta, Konkordat jest podpisany przez 
Wyjazd p. Merriofa cach Rzplitej, czyli że żadna cząst-| W razie udowodnienia probo- kardynała sekretarza pk Ga- 
da bindyzu ka Rzplitej nie będzie podlegała szczowi, wikarjuszewí í t. d. dzia- spariego, ambasadora polskiego w 
g ae 3 pod wzgledem kościelnym żadne- łalności przeciwpaństwowej, bi- | Rzymie Skrzyńskiego í posła Sta- 
LONDYN, 17 |utego: (Własna sł. | mu biskupowi z państwa obcego, skup będzie obowiązany, na żąda- |nisława Grabskiego, 
lelegraficzna „Głosu Polskiego |. z drugiej zaś strony żaden z bisku- nie władz państwowych, usunąć | Konkordat był zredagowany 
Korespondent „Głosu Polskiego pów polskich nie będzie rozciągał winnego ze stanowiska, | bardzo szybko, a to ze względu na 
dowiaduje się z dobrego źródła, że | swej władzy na terytorjtm, nale- Kompetencja nuncjusza papie- osobisty udział papieża, który zna 
Herriot przybędzie „do Londynu żące do obcego państwa, jskiego w Warszawie będzie roz- | doskonale stosunki w Polsce, sam 
ewentualnie już w ciagu najbliż-| Biskupem djecezjalnym w Rze- |ciągała się także na w. m. Gdańsk, | się żywo interesował sprawą kon- 
szej soboty czypospolitej polskiej może być | Co do własności kościelnej nie- | kordatu i śledził przebieś roko- 
Jm o ` tylko obywatel polski. Wszyscy o- ‘ruchomej, to każdemu biskupstwu wań. 
Z maiej wioseczki | 
f e. e | $ s e 
w Pras'ech Wschodw'ch! Rokowania angielsko-sowieckie będą podjęte 
Kio widział samolot polski i U d D 
BERLIN, 17 lutego, (Własna sł. J 4 2. 
lelegraficzna, „Głosu Polskiego ); Nowe pełnomocnictwa Rakowskiego 
„Deutsche gemeine Zeitung” r x 
donosi z Królewca, że polski sa-|__ _ LONDYN, 17 lutego. (Własna služba telegraficzna „Głosu Fol 
molot wojskowy „naruszył wol- skiego“). Korespondent „Głosu Poiskiego“ dowiaduje się, że w ciągu 
ność powietrza niemieckiego", Sa- | przyszłego tygodnia rozpoczną się rokowania między Angiją i Rosją 
0 wyko Tan EYT Rh sowiecką. Rokowski przyjeżdża w piątek do Londynu i przywozi ze 
+7 serze deca Gd hti ba sobą nowe pełnomocnictwa rządu sowietów. Angielski charge 
ską, oddaloną o 5 klm. od Kwi- dPaffaires w Moskwie, Hodgson, bawi ciagle jeszcze w Londynie 
dzynia, „Deutsche Alig. Ztg." wi-|i omawia z Chamkerlainem sprawy, tyczące się układu z sowietami. 
dzi w tem widocznie groźne nie- | Jutro będzie zagadnienie to omawiane w izbie gmin, ponieważ grupa 
ok jk Niemiec i wzy |konserwatywna wystosuje do Chamkerlaina pyłanie, czy zostały 
fuig protóśtu. podjęte jakieś kroki w celu uregulowania długów rosyjskich w Anglji. 
choroba króla | Niemieckie zbrojenia w świetle faktó 
RAKA” iemiechie zbrojenia w Świetle iańtów 
4 5 - = = = 
LONDYN, 17 lutego. (Własna st. Trudności techniczne — Sposób opracowania — Ogłoszenie 
telegraficzna „Głosu Polskiego"). PARYŻ, 17 lutego, (Wł. służba} „Petit Journal“ donosi, że spra- będą musieli powziąć następujące 


Król angielski silnie przeziębił się bp amen prea OCH wozdanie obejmuje 400 strom postanowienia: 
i musi przez dłuższy czas pozostać | Korespondent osu Polskiego r a y 
w łóżku. p J dowiaduje się z dobrego źródła, że Francuskie ministerstwo spraw} f) która część sprawozdania ko- 


zagranicznych komunikuje, że 
jtekst ostatecznego sprawozdania 
j komisji rozbrojeniowej będzie o- 
głoszony równocześnie z notą, 

radę ambasadorów 


przez 


misji kontrolującej ma zostać zako 
minikowana rządowi  niemiec- 
kiemu; 

2) czy niektóre części sprawo- 
zdania mają być ogłoszone i kie- 


powodem ostatniej zwłoki w złoże- 
niu końcowego sprawozdania woj- 
skowej komisji kontrolującej zbro- 
jenia niemieckie, nie są różnice, 
zdań między członkami komisji, | 


|Pogtzeh ofiar kafasteefy 
w kopalni 


DORTMUND, 17 lutego (PAT). ale jedynie i wyłącznie trudności wysłana zostanie do Niemiec. dy; 

W dniu dzisiejszym odbył się przy |tęchnicznej natury. Zwłoka nastą- A i 

udziale olbrzymich tłumów uro- piła z powodu trudności w tłoma- LONDYN, 17 lutego. (Pat). — 3) które punkty mają być prze- 
czysty pogrzeb 136 ofiar katastto- | czeniu i złożeniu całości, gdyż po-|„Daiły Telegraph“ donosi, że ji oane AR YZ a 
y z i inist in” z r 4 k s is i í = 
fy w kopalni „Minister Stein”, Po- szczególne działy sprawozdania omawszdwie- wosków komisiis o dowòdy niewykonania tra 


chód deputacji z niezliczoną ilo- tatu wersalskiego; 
ścią wieńców, sztandarów i cho- 
rąświ trwał parę godzin. Na znak 
żałoby całego narodu niemieckie- 
jgo sekretarz stanu Seib złożył 
wieńce od prezydenta Rzeszy oraz 
rządu Rzeszy. Na uroczystości po- 
|grzebowe przybyły przedstawiciel 
stwa górnicze ze wszystkich okrę- 


były opracowywane przez ofice-| at! y | 
rów angielskich, francuskich íi Eper kz s zas rząd odj 4) jaki termin ma być udzielony 
włoskich. (Tak np. oficerowie an- Ś!'S"1 przediozone Ssżetom wWOj- Niemcom dla usunięcia tych bra- 
gielscy opracowali materiał w Skowym pg sztabowi generalne-' ków, aby mogło nastąpić opróż- 
sprawie rozbrojenia), {mu do zaopinjowania, Sojusznicy nienie strety kolońskiej, 


Mac Donell udał się do Paryża 
GDAŃSK, 17 brego. (A. W.) —ikowego z ambasadorem hiszpań-ę Pogłoska, 


jakoby wysoki komi- 


gów górniczych Niemiec, ponadto | Wysoki komisarz wyjechał przez jskim w Paryżu, panem Gotta lats pojechał tylko do Berlina, nie 
2 Francji, Polski oraz Czechosła- |Berlin do Paryża, aby porozumieć ide Leon, który jest referentem jest z z rzeczywistością, 


akrzym- spraw gdańskich w lidze narodów.‘ 


isę w cprawie 


wacji. 


| 


rafji zaś od 15 do 30 hektarów, za- | | 


Kr. á 


Sztuka filmowa 
w 9 akt. podług 
powieści Jeana 
Macphersona, — 


i Conrad Nagel 


Orkiestra symfoniczna! 


Na wzór Umińskiej 


Slosfra zabiła siostrę 

PARYŻ, 17 lutego. (AW). Zo- 
stało tutaj dokonane morderstwo, 
które stara się stanąć na poziomie 
„zabójstwa, dokonanego przez 
U'mińską, 

Młoda szywhczka, Loraine, od- 
dała się w ręce policji, wyznając, 
iż zastrzeliła beznadziejnie chora 
siostrę, którą utrzymywała ze swej 
pacy. 

Chora, jakoby błagała ją o nwol- 
nienie od strasznej choroby i me- 
czarń, skutkiem czego obydwie po 


stanowiły pozbawić się życia. Lo- 


raine zastrzeliła siostrę, poczem 
chciała dokonać samobójstwa, lec 
chybiła. 


Francuski minister 
praty w Warszawie 


PARYŻ, 17 lutego, (Własna sł 
telegraficzna „Głosu Polskiego"). 
Francuski minister pracy Godart 
wyjechał dzisiaj do Warszawy, ce- 
em podpisania z rządem polskim 
umowy w sprawie emigracji robot- 
ników polskich do. Francji. 

207 GPD 17" aaa] 


mietda Pracy 


INTELIGENTNA 
zdolna panienka z kaucją poszuktja 
posady ekspedjentki, Oferty do Adm 
„Zdołna* 576—535 


METODĄ WIEDENSKĄAĄ 


nauczam roboty stnyrneńskiej (podu- 
szeczki) dywany perskie, haft ręczny, 
roboty szydełkowe. Poludniowa 28, 
U brama, m. Piotrkowska 82, prawa 
nowa oficyna, Il drzwi. Zdolne abitur- 
jentki mogą otrzymać po skończenim 
kursu, robotę na miejscu. 515-4 


Buchalter-bilansista 
przyjmie pracę godzinowa, ew. do domt. 
Oferty proszę do „Głosu* pod „A. B.* 


377—9 


s 


: MAMKA 

ze świeżym obfitym pokarmem, Skrowme 
wymagania, poszukuje posady. Wiado- 
mość: Szkolna 26, IV piętro. 1593—ö 


MAŁO PODATKU: 


płaci i dużo zysku ma ten, kto prowar 
f dzi u siebie buchalterję. Rutynowany 
buchalter-bilansista, dobry organizator, 
zaprowadza w godzinach wieczorowych 
buchalterję, a także przyjmuje i na go- 
dziny prowadzenie ksiąg. Oterty sub. 
„Dobry interes* do Adm. „Głosu* 915-2 


STARSZA 


podręczna potrzebna do Salonu Mód 
„Bon=Ton*, Pomorska 25. 1417—1 


POTRZEBNA 


wychowawczyni (freblanka) do dzieci 
Ul. Kilińskiego 60, poprzeczna oficyna, 
[il piętro, Rozenberg: 1424—1 


MŁODA, 


inteligentna, Samotna. poszukuje samo- 
dzielnego zarządu domem, najchętniej 
u osoby pojedyńczej. Świadectwa ires 
ferencje na żądanie. Oferty do „Głosu* 
„Energiczna”. 1592—7 


PRAKTYKANT 


z póltoraroczną praktyką sklepu ko- 
lonjalnego, poszukuje posady dla do- 
kończenia tejże, lub w innym większym 
sklepie. Łaskawe oferty sub. „Kolo- 
nialny* do Adm, „Głosu Polskiego" 407- 


POTRZEBNI 


czeladzia na damską, męską i repe 
Zielona 15, 


MUZYKANCI 


potrzebni ua dęte i smyczkowe instru 
menty Wiadoniość: Pańska 88. 408—9 


POSZUKUJĘ 
posady jaku kasjerka, ekspeujentka lub 
bona, z dlugałetniemi świadectwami. 
Tomaszów, Mazow. Krzyżowa M 2% 
„Panorania, 415— 
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Pracownia bielizny 

Í Fromanowa“ Cegielniana N 4l; (prawa 

joficyna Il pietro) przyjmuje robotę 
aplikacyjną. Wykonanie wykwintne, 

j 440-10 
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ŻYCIE STOLICY. Kolej podwodna | 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego“) 
Jak hyło z głodówką w więzieniu na Dzielnej 


W odpowiedzi na interpelację 
posła Skrzypy i tow. w sprawie 
stosunków w więzieniu przy ulicy | naukowych. Pewna kategoria 
Dzielnej w Warszawie, minister | więźniów korzysta ponadto z 
sprawiedliwości przesłał na ręce |prawa odżywiania się na koszt 
marszałka sejmu pismo, zawierają- własny. Pożywienie przyrządza”e 
ce m, in, następujące wyjaśnienia: |jest w odpowiednich warunkach 


stateczne, a ilość wydawanych 
kalorji oparta jest ua badaniach 


Zarządzenia wydane przez na- 
czelnika tego więzienia, oparte 
były wyłącznie na regulaminie 
więziennym i na obowiązujących 
przepisach, Przytoczona w inter- 
pelacji głodówka w więzieniu wy- 
buchła, jako protest, przeciw za- 
rządzeniu naczelnika, który za a- 
roganckie i obelżywe w stosunku 
do niego zachowanie się jednego 
z więźniów, izolował w celi poje- 
dyńczej, a drugiego za zachęcanie 
do oporu ukarał aresztem. Prze- 
prowadzone w tej sprawie docho- 
dzenie ustaliło legalność postępo- 
wania władz więziennych. Podob- 
nie legalne było pozbawienie więź 
niów na pewien czas niektórych | 
ulg wywołane nieprzestrzeganiem | 
przez nich regulaminu. 


Pożywienie więzienne jest PY 


hygienicznych. To też głodówki 
więzienne nie są wbrew twierdze- 
niu interpelantów, rezultatem dre- 
czenia więźniów: o celu ich może 
świadczyć jeden z przejętych li- 
stów więźniów politycznych, w 
którym piszą oni, że chcą urza- 
dzić głodówkę, ażeby „wzbudzić 
sympatję dla więźniów politycz- 
nych i zwiększyć ofiarność moral- 
ną i materjalną* Pozatem do wież 
niów głodujących stosuje się 
sztuczne odżywianie celem uchro- 
nienia ich od uiemnych dla ich 
zdrowia skutków głodówki. 


Wreszcie należy najkategorycz- 
niej odeprzeć zarzuty interpelan- 
tów, skierowane pod adresem pro- 
kuratora Niedobylskiego, którego 
takt zdecydował więźniów do ry- 
chłego zaniechania głodówki. 


Dziecko z roztrzaskaną głową 


Wczoraj o godz, 10 rano z okna 
li piętra domu nr. 30 przy ulicy 
Wroniej wypadło na bruk jakieś 
maleństwo. Gdy zbiegli się ludzie, 
uirzeli nieszczęśliwe dziecko w 
kałuży krwi. Wezwano lekarza 
pogotowia, a jednocześnie nadbie- 
gia matka nieszczęśliwego dziecię | 


cia. Lekarz stwierdził pęknięcie 
czaszki i uznał stan 3-letniego 
Henryka Cacka za beznadziejny, 
Rozpaczająca matka wybłagała 
pozostawienie konającego dziec- 
ka na miejscu, Zmarło ono wkrót- 
ce potem. 


we a RADEK rO a 


L tragedii opuszczonej kobiety 


Qjcem jej dziecka by? szeregowiec Franek 


Nie miała czem płacić, więc pozbyła się 
Nie amiała mordować, więc znęcała się 
całą godzinę 


Jeszcze dnia 5 b. m. niejaki Jan 
Trik, liczący lat 14, wraz z swoim 
towarzyszem Marjanem Pelcem w 
stawku Brunarskiego, przy ulicy 
Snopkowski eq wił zwłoki 10 - 
miesięcznego chłopca, na którego 
szyjce spostrzeżono ślady udusze- 
ma. 

Nastepnego dnia, na podstawie 
dokładnego opisu koszulki, kafta- 
miczka i suki ząmordowanego 
dziecka, które to dane ogłoszone 
były w prasie lwowskiej,  Cyla 
Bleichowa, zam. przy ulicy Balo-| 
nowej l. 18, we Lwowie, natych-| 
miast zgłosiła się do prowadzącego 
śledztwo komisarza i wyraziła 
przypuszczemię, że zamordowanym | 
chłopcem jest syn Marji Głowiałk, | 
która u niej służyła. Zarazem Blei- | 
chowa podała, że opisane ubranko 
sama szyła, które następnie jej o=| 
kazane poznała. Również w pro- 
sektorjum rozpoznała zwłoki jako 
synka Głowiakównej. 

Przez kilka dni policja nie mogła 
odszukać dzieciobójczyni i dopie-' 
ro ubiegłej soboty aresztowano ją 
w realności przy ulicy Rappaporta | 
1. 21, gdzie służyła u p. Rosenowej. | 

Aresztowana Głowiakówna, Ti | 
cząca lat 24, która pochodzi z Je- | 
Jestowa w powiecie złoc i 
de zbrodni odrazu przyznała się, | 
podając, że w czasie swej służby | 


s 


t 


clężaru 
nad dzieckiem 


ka, szeregowca, Nazwiska jego nie 
zma, wie tylko, że pochodzi on z 
Buska. On to jest ojcem zamordo- 
wanego dziecka,  ochrzczonego 
imieniem Michaś, Po odsłużeniu 
służby wojskowej Franek gdzieś 
wyjechał, a ona musiała dziecko 
oddać na wychowanie, Przez dwa 
miesiące było ono u pewnej kobie- 
ty, zam. przy ul, Hausnera, następ- 
nie u Rozalji Kochajewiczowej w 
Suchej Woli koło Gródka Jagielloń 
skiego. 


Gdy Głowiakówna odeszła ze 
służby u p. B. i nie mogła za dziec- 
ko płacić 30 zł. miesięcznie, Ko- 
chajewiczowa przywiozła jej dziec- 
ko z powrotem, Aresztowana, nie 
mając dachu nad głową i będąc 
bez środków do życia, tułała się 
po znajomych i wreszcie poszła do 
koszar wojskowych przy ul. Jabło- 
nowskich odszukać Franka. Gdy 
go nie znalazła, wdała się na ulicę 

norkowską. Tam usiadła przy 
drodze i przez całą godzinę disiła 
dziecko, zatykając mu usta i nos 
chustką, Gdy przestało ano oddy+ 
chać, wrzuciła do stawu, a samą 
udała się do miasta, gdzie znajo- 
mym powiedziała, że dziecko u- 
marło, gdy tymczasem przez 10 
dni leżało w stawie. ` 


Głowiakównę odesłano do wie- 


we Lwowie poznała jakiegoś Fran- zienia sądu karnego. 
v ~r -—N = 1 


Echa najścia na redakcie „Dziennika 
Bydgoskiego" 


Generał został ukarany a oficerowie uspokojeni 


W odpowiedzi na interpelację 
posła Bigońskiego i towarzyszy w 
sprawie zatargu między władzami 
wojskowemi w Bydgoszczy a re- 
dakcją „Dziennika Bydgoskiego" 
p. minister spraw wojskowych 
przesłał na ręce p. marszałka sei. 
mu pismo, zawierające m. in. na- 
stepuiące wyjaśnienia: 

Wobec ukazania sie w „Dzien- 
niku Bydgoskim" kilku artyku- 
łów, szkalujących w niedopuszczal 
nv sposób, korpus oficerski, gene- 
rał Thomme pod wpływem wzbu- 
rzenia oficerów zmuszony był 
przedsięwziąć pewne kroki prze- 
ciw agresywnym artykułom tego 


dziennika. Jakkolwiek uczynił to |Bydgoszczy z miejscowym zwiąż- | model 1924 roku, 


w niewłaściwej iormie, za co 
4 1 p X 

stał ukarany dyscynlirarnie, 
jednak wizyta gen. Thomme 


Z0- 
to 
i mir, 


Krzysika w redakcji nie miała ab. 
solutnie charakteru awanturnicze- 
go najścia. Po zapoznaniu się z 
przebiegiem sorawy i po przepro- 
wadzeniu dochodzeń oraz pocią- 
gnięciu winnych oficerów do od- 
powiedzialnoścj, dowódca O. K. 
nr VII! gen. Hubischta przedsię- 
wziął z rozkazu p. ministra na- 
tychmiast szereg dalszych środ- 
ków zapobieśawczych w postaci 
kategorycznych rozkazów i kilku- 
nastu odnraw oficerskich, które 
radykalnie wpłynęły na odpręże- 
nie sytuacji, Co się wreszcie ty- 
czy wspomnianej w interpelacji 
sprawy kontaktu komendy miasta 


kiem inwalidów należy stwier- 
dzić, że kontakt ten istnieje 1 sto- 
sunki sa bardzo dobre. 


18. T, — GŁOS POLSKI — 1925 r, 


Ma ją posiąść Wenecja 


Kanałów Wenecji nie bę- 
dą już szpeciły parowce 
i motorówki. Klasyczne 
gondole będą jak dawniej 
same królować na wo- 
dach królowej Adrjatyku 
„Metro, podwodna kolej 
elektryczna będzie prze» 
rzucać pasażerów z jed» 
nego końca Wenecji na 
drugi jak w Paryżu lub 
Londynie 


Municypalność Wenecji posta- 
nowiła przywrócić miastu i jego 
największej 'ozdobie — kanałom 
dawny wygląd, dawny urok, usu- 
wając hałaśliwe i nieestetyczne pa- 
rowce i motorówiki, a przywracając 
do dawnej wyłączności gondole. — 
Największą ozdobą kanałów w We 
necji były owe czarne, smukłe $on- 
dole sunące bez szelestu po gład- 
kiej toni. One to nadawały Wene- 
ch ów swoisty czar į urok, 

Rosnącym z czasem potrzebom 
komunikacji w mieście ż'z Lido. któ 
re wyrosło na światową miejsco- 
wość kąpielową gondole nie mogły 
już sprostać, Zjawiły się parowce, 
motorózki, Komunikacja zyskała 
— urok miasta stracił. 


Jak pogodzić potrzeby komuni- 


Że stolicy Albionu 


Mozajka londyńska 


Dookoła katedry św, 


Pawła 
kosztuje 2 miljony funtów szterl. 
Dickensa — Powóz samochód 


Remont, który 
Muzeum 
! Anglja miała 


swego Barmata 


Czy katedra św. Pawła jest za- 
śrożana? To pytanie, zajmujące u- 
mysły wszystkich od miesięcy, zo- 
stało obecnie rozstrzygnięte w sen- 
sie negatywnym przez komitet, 
złożony z najpierwszych fachow- 
ców, do ktróego m, in. należą słyn= 
ny architekt sir Aston Webb oraz 
budowniczy katedralny Mr. Macart 
ney, Sprawozdanie tej komisji po- 
wiada wyraźnie, że pogłoski o gro- 
żnym stanie katedry, który nawet 
zwiedzanie jej czyni niebezpiecz- 
ne, są pozbawione wszelkiej real- 
nej podstawy. W dalszym ciągu ko 
misja referuje, że konserwacja i u- 
trzymanie budynku w należytym 
stanie oraz konieczne naprawki wy 
magsają wielkich sum pieniężnych, 
które trzeba będzie zebrać. 


To sprawozdanie uznanych po- 
wag na polu budownictwa i kon- 
serwacji uspokoiło większość pra- 
sy, „Daily Mail” jednak rozpoczę- 
ła kampanję, domagającą się u- 
względnienia i tamtych posślądów. 


„kacji nowożytnej z resnektem dla |Na stanowisku tem stoi zwłaszcza 


pejzażu į charakteru Wenecji? 

Projekt, który przedłożyli za- 
rządowi miasta inżynierowie roz- 
wiązuje to zagadnienie w sposób 
pozornie prosty, Wenecja uzyskuje 
komunikację podwodną przez prze- 
prowadzenie pod kanałami kolei 
elektrycznej na wzór paryskiego 
metro”, 

Projekt śmiały, ale czy możliwy. 
| Technicy odpowiadają twierdzą- 
co. W dawnej Wenecji znane już 
były podziemne kurytarze i tajne 
krużganki, Przed 600 laty istniało 
już przejście podziemne į podwod- 
ne, prowadzące z placu św. Mar- 
ka, z pałacu dożów do krypty San 
| Marco. 

|. Wedłuś projektu inżyniera Sal- 
[idon z Mestre, gdzie się krzyżują 
(linje kolejowe I tramwajowe wyj- 
dzie jednotorowa kolej elektryczna 
do San Andrea, pierwszej stacji. 
Stąd zagłębia się linia i przechodzi 
popod kanałem Grande i dalej 
znów pod wodą obok arsenału aż 
de wyspy św. Heleny. Tutaj linia 
ieśnie na powierzchni, poczem 
znów żagłebia sie w tumel podmor- 
ski, którego wylot kończy się aa 
Lido nawprost hotelu Excelsior. — 
Cała tinja. metro" weneckiego ma 
leczyć 12 kilometrów długości, Ja- 
zda z Mestre na Lido trwać bedzie 
31 minut, 17 stacji urządzonych na 
tej przestrzeni da możność łatwe- 
go komunikowania się z wszystkie- 
mi dzielnicami miejskiemi. 

Koszty budowy kolei obliczone 
są na 105 miłjonów lirów; w prze- 
ciągu 5 lat cała linja może być u- 
kończona i oddana do użytku pu- 
błiczności. 

Jeśli śmiały ten projekt doidzie 
do skutku, to Wenecia nadziemna 
i nadwodna wróci znów do stanu 
swej zacisznej zadumy, w której te- 
ynym głośniejszym akordem bę- 
dzie plusk wioseł gondoljera. 


| br. ARONSON 


powrócił 
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CYRK A. GINISELGI 


Dzis, w środę, dnia 18 b. m. wałczą 
4 pary: 

1" HAMELA Józef, łódzki zapaśn k — 

55TRE u Olsł, mistrz Finlandii: 2) 
PETROWICZ lan, mistrz świata, Sy- 
bir -- KOHLER Maks, mistra Niemiec, 
Berlin 3) BRYKNER Jul, mistrz śreń 
wagi, Wrocław — KARSCH Gerhardt. 
mistrz świata z gór Harcu, 4) Decydu 
iac . LOEWY Morie, żyd. zapaśnik — 
PINECKI Leon, mistrz olski (no! ”ryym) 
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MINER WA 

Torpeda 30 H.P., 6-cioosobowy. 
prawie nowy 
zaraz do sprzedania. Piltszą wias 
dutność u szofera Piotiskowska 270 
520-—-3 


mr, John Todd, inspektor budowla- 
ny City, który uważa, że katedra 
jest bezpośrednio zagrożona i do- 
maga się natychmiastowego rozpo- 
częcia obszernych prac restawracyj 
nych. Roboty te miałyby trwać 12 
lat i kosztować około dwa miljony 
funtów szterlingów. Inny fachowiec 
mr, Drew, który pracował dwa lata 
przy odnowieniu katedry, idzie na- 
wet tak daleko, że przepowiada 
katedrze św. Pawła ten sam los, ja- 
ki spotkał „campanile” w Wenecji, 
domagając się natychmiastowego 
zamknięcia katedry. ypracował 
mm bardzo ciekawy projekt, zdjęcia 
kopuły katedry z dźwigarów teraź- 
niejszych i podparcie jej w inny spo 
sób, aż do zbudowania nowych słu- 
pów nośnych odpowiednich wymia- 
rów, na których ma się następnie 
oprzeć kopułę. 

Nie ulega wątpliwości, że ost1- 
tecznie publiczność zbierze każdą 
potrzebną sumę. Obecnie lord-ma- 
tor zafnicjował inną składkę, która 
ma dać jednakowoż tylko stosun- 
kowo niewielką sumę 10 tysięcy 
luntów szterlingów. Idzie tu o kup- 
no domu przy Doughty Street nr. 
48, gdzie Karol Dickens napi- 
sał „Olivera Twista" i „Nichola- 
sa Nikeby”, ' oraż wykończył 
„Klub Pickwicka”. W domu tym 
ma być urządzone muzeum Dic- 
kensa. Potrzebna na ten cel sima 
zostanie niewątpliwie zebrana w 
ciągu kilku dni, 

Podziwiać należy doprawdy nie- 


słychaną wciąż jeszcze popułar- |wy 


| ność Dickensa w świecie anglosas- 
kim. Istnieje specjalna gałąź wie- 
dzy, poświęcona skrupulatnemu wy 
szukiwaniu wszelkich źrdeł, mo- 
$ących przyczynić się do zrozumie- 
nia pisarza i jego dzieł. Zmarły o- 
statnio w wieku 93 lat mr. Edward 
Plummer uchodził za ostatniego z 
byłych uczniów osławionego pen- 
sionatu „Dotheboys Hall", opisa- 
nego przez Dickensa. Miljony czy- 
telników wylewało już gorzkie łzy 
nad losem biednych wychowanków 
tego „domu udręczeń”. Niektórzy 
kadacze Dickensa powątpiewają w 
prawdziwość tych opisów. Wnraw- 
dzie mr. Plummer zapewniał, że 
|Dickems stosunki te przedstawił 
jeszcze zbyt łagodnie, wysoki 
wiek jednak, jakiego dożył ten kla- 
syczny świadek zdaje się atoli być 
dowodem, że nie musiało znów być 
tak okropnie. 

Na kilka lat przed wybuchem 
wojny sąsiadem moim przy jakimś 
bamkiecie był słarszy pan, dobrze 
zakonserwowany, szef fabryki. po- 
wozów, istniejącej od XVIII stule- 
cia, który m. in. opowiadał mi, jak 


samochód zabił przemysł parowo- 
Konwersacja ta była dla 
mnie jednak zajmująca z innych | 
powodów. Po pierwsze dlatego, że |SZY ; 
który wówczas był | mecenas sztuki, sam obdarzony nie 


zowy. 


sąsiad mój, 


przewodniczącym konserwatywnej 
organizacji wyborczej jednefo z 
najwytworniejszych okręsów Lon- skazany 
mi bez ogródek: — mi. się jedu 


| 


dynu, rzekł 


imo, iż partja konsorwitywyo © 


| 


świadczyła się za cłami ochronnemł 
— żę lud angielski nigdy nie zgo- 
dzi się na przywrócenie ceł ochrJa 
nych. Po drugie zaś, ponieważ ulu- 
bionem zajęciem tego przemysłowe 
ca angielskiego było studjum staro- 
żytnej literatury medycznej i w po- 
szukiwaniu źródeł rozczytywał się 
on w pismach wschodnich i papy- 
rusach. Rozmowa ta przypomniała 
mi się przed kilku dniami, gdy w 
jednym ze składów tej firmy, któ- 
ra zresztą już dawno przerzuciła 
się na budowę samochodów, odbył 
się pokaz prawie kompletnego zbio 
ru wszelkich typów powozów po- 
cząwszy od XVIII stulecia, aż do 
ostatnich czasów, wszystko wyroby 
tej firmy. Dizś powozów nie wyra» 
bia się w Anglji prawie zupełnie, 
chyba, że indyjski jaki książę przy 
specjalnej okazji zamówi dla siebie 
karocę dworską. Te powozy, któ- 
rych używa dwór podczas pewnych 
uroczystości, są to zabytki muzeal- 
ne, w każdym razie jeszcze z czą- 
sów królowej Wiktorii. Gdy nieda- 
wno jedna z dawnych ambasad 
chciała sprzedać powóz, nikt nie 
chciał go nabyć, nawet za cenę sa- 
mej wartości materjału. 

Dziwny człowiek zeszedł do gro- 
bu z Arnoldem White, który w 
tych dniach zmar? w 77 roku życia. 
Właściwie demokrata, poniekąd 
nawet radykał, walczył on jednak 
w czasie swej długoletniej niezmor= 
dowanej pracy dzi ej t 
propagandy politycznej pod sztan- 
darem najskrajniejszego szowimim 
zmu i wojującego nacjonalizmu, by 
w ostatecznej konsekwencji stać 
się zagorzałym antysemitą. Ten o- 
statni kierunek właściwie trudno 
da się pogodzić z początkiem kar- 
jery White'a. Mianowicie w szero- 
kich kołach dał om się poznać przy 
sposobności, gdy — z początkiem 
let ośmdziesiątych — baron Hirsch 
wysłał go do Rosji dla zbadania po- 
łożenia tamtejszych żydów i uregu-= 
lował przez niego z rządem rosyj= 
skim kwestję emigracji żydów do 
Argentyny. Ówczesne sprawozda- 
nia White'a wywarły nawet wielki 
wpływ na kwestję dopuszczenia da 
Anglji napływu emigracji żydow- 
skiej, która później rozwinęła się 
bardzo silnie, 


White przeprowadził | później 
gruntowną rewizję swych poglą- 
dów. Najlepsze lata swej działalno- 
ści dzienikarskiej poświęcił on pra 
cy w piśmie niedzielnem p. n. „Re- 
ferec“, które aż po koniec ubieg-. 
łego stulecia miało poważne wpły* 
wśród niższych sfer burżuazji 
londyńskiej. Wówczas tygodnik 
ten redagował Sims, świetny publi- 
cysta i nadzwyczajj popularny, któ- 
rego artykuły poprostu połykano 
co niedzielę, a który pisał jeszcze 
w myśl ideałów humanitarnego li- 
beralizmu lat sześćdziesiątych i 
siedmdziesiątych. White w ostate 
nich latach zrzadka już tylko umie- 
szczał okolicznościowe artykuły w 
wielkich dziennikach. 

Bądź co bądź ma on jednak je- 
dną prawdziwą zasługę: mianowi- 
cie zupełnie samodzielnie zdemas- 
kował on osławionego finansistę i= 
mieniem Whitaker Wright, który 
rzez oszustwa z nieistniejącemi mi 
nami złota z zimną krwią kradł po- 
prostu ludziom miljony. — Wielkie 
wpływy towarzyskie ochraniały nie 
tyle Wrighta, ile jego współdyrek- 
torów, należących do najpierw- 
szych ster angielskich, którzy wstą 
pili do jego przedsiębiorstw, nie 
orjentując się zupełnie w słtosun= 
kach. Jednak Arnold White był 
konsekwentny i gdy doszło do u- 
padku Wrighta, został zrójnowany 
również jeden z najbardziej powa- 

asnych arvstokratów, lord Dufferin 
były wicekról Indji, który dawniej 
był ambasadorem na najważniej- 
ch placówkach zagranicznych, 


poślednim talentem literackim, — 
Whitaker Wright został wówczas 
na 7 lat więzienia, otrm 
ak po ogłoszeniu wyroku, 
Antoni Matysz 
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Niewin 
Zbrodnia i podejrzenie, 

W niedzielę, dnia 25-go stycz- 
nia, policja berlińska wykryła w 
krzakach na pl. Arnswalda w pół- 
nocno-wschodnim Berlinie zwłoki 
młodej kobiety, Wszystkie poszła- 
ki wskazywały na to, że popełnio- 
no zbrodnię na tle erotycznem. 
W krzakach znaleziono rozrziico- 
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nie posądzony o morderstwo 


się znów zagranicę, W Wiedniu 
pobił agenta policyjnego, który z 
powodu jakichś przestępstw pasz- 
portowych chciał go aresztować. 
Został też skazany tam na 4 mie-- 
siące więzienia. Po odsiedzeniu ka- | 
ry został odstawiony do granicy 
niemieckiej W Niemczech żył z 
rozmaitych „zarobków”, które czę 


z nią odszedł, Gantner odpowie- 
dział z wymuszonym uśmiechem, 
że nie zna ami Stengerskiej, ani jej 
przyjaciółki, Mimo to dziewczyna 
obstawała przy swojem twierdze- 
miu, a komisarze policyjni uważali 
uśmiech Gantnera za dowód za- 
twardziałości zbrodniarza. 


Następnie kazano mu włożyć 


Mody paryskie 


Gdy zaczynają się dłuższe dni i 
mamy wrażenie zbliżającej się 
wiosny, każda z pań z niechęcią 
spogląda na: zimowe ubranie i 
przemyśliwa 'o nowej toalecie, 
Krawcy paryscy, znając usposo- 
bienie swoich klijentek, przygoto- 
wali już szereg nowych modeli, o- 
strożność nakazuje jednak wstrzy- 
mać się j zaczekać na pewne u- 
stalenie się mody. Paryżanki w 


mą odzież dziewczyny oraz zielony kapelusz i zarzutkę, zaprowadzo- 
ołówek z ochraniaczem, Na eh U go na ciemne podwórze, aby 
stawie dochodzeń policyjnych |mniej — więcej odtworzyć oświe- 
wkrótce zdołano stwierdzić, że za- tlenie nocy, w czasie której świad- 


mordowana dziewczyna nazywa kowie widzieli mordercę. Szofer 
się Elzbieta Stengerska, licząca i dziewczyna oświadczyli: 
lat 18, zaś z zawodu jest służącą, | — Nie ulega wątpliwości — to 


O godzinie wpół do 2-ej w nocy „on. "4 


pożegnała się w Alejach Schón- „Pan jesteś mordercą Elżbiety 


sto były zamaskowaną żebraniną, berdzo , znacznej większości nie 
ale, mimo to, był ulubionym dan- Porzucają też jeszcze ciepłych u- 
brań, nosząc przeważnie na ulicę 
serem w nocnych lokalach i do-kostjumy Mae "Kai aia 
brym towarzyszem w knajpie. fmitne płaszcze. Płaszcz taki, zro- 
jbiony krojem bardzo prostym, z 
W poszukiwaniu alibi. kołnierzem :futrzanym i takimiż 

r AF "wykładami przy rękawach, 

To było jego szczęściem. Gdyby szyty jest u wielkich elegantek 
Eugenjusz Gantner był trochę so- białym jedwabiem „faille“ albo 
kdniejszy, przypłaciłby to głową. f ottoman". Taką samą jest suknia, 
Kiedy następnego dnia domagał a raczej długa tunika, spadająca 


hausa ze swoją przyjaciółką i ode- 
szła z jakimś młodzieńcem, które- 
ġo przed chwilą poznała na ulicy. 
Podejrzenie o spełnienie morder- 
stwa padło, rzecz prosta, przede- 
wszystkiem na owego nocnego to- 
warzysza, za którego ujęcie wy- 
znaczono nagrodę w wysokości 
1000 marek złotych, waka, 


Szołer i dziewczyna. 


W ciągu dnia zgłosiło się kilku- 
nestu świadków i złożyło ważne 
zeznania. Jakiś szofer opowiadał, 
że zaproponowano mu kupno tor- 
by skórzanej i sznura pereł, zra- 
bowanych u Stengerskiej, Sprze- 
dawca pokazał mu pismo wielkiej 
firmy nakładowej, zawierające 
przyrzeczenie posady, o ile przed- 
łoży papiery. Okazało się, że pis- 
me takie zostało wystosowane do 
studenta Gantnera. Gantner zo-! 


stał aresztowany we wtorek przecjyy Komisarz policji wstał i zawołał:|dziewczyna i potwierdziła zezna- 


południem w chwili, kiedy zaofia- 
rował jednemu z szołerów, stoją- 
cych przed dworcem Anhalt, po- 
moc przy użyciu samochodu, 


Widocznie zmieszanego i prze- 
fażonego studenta odprowadzono 
ma posterunek policji na dworcu, 
a stamtąd, pod silną eskortą, do 
prezydjum policji, Rozpoczęły się 
przesłuchiwania bez końca. Dłu- 
go nie wyjawiano Gantnerowi wła- 
sciwej przyczyny aresztowania go, 


— Gdzie pan był dzisiaj rano, 
gdzie pan był w nocy, gdzie pan 
był wieczorem? 


Tak brzmiały pytania, cofające 
się wstecz krok za krokiem. Eu- 
genjusz Gantner odpowiadał na 
pytania, jednak nie bez pewnych 
mieścisłości, Nie miał mieszkania 
i musiał się przyznać, że krążył po 
różnych nocnych lokalach i żebrał 
u dorożkarzy i szoferów. 


Następnie skonfrontowano go z 
szolerem, któremu miał zapropo* 
mcwać kupno torebki i sznura pe- 
tel, 

— Czy pan zna tego szofera. 

— Znam wielu szoferów. ‘Nie 
żest wykluczone, że także z tym 
rozmiawiałem i że mi dał 15 fe- 
nigów. 

— Czy chciał mu pan sprzedać 
torebkę ij sznur pereł? 


Gantner przestraszył się, Nie. 


się energicznie wykazania swego 
Sprowadzono go z powrotem do alibi, nikt mu nie wierzył, Mimo 
biura, Komisarz kazał mu usiąść|to pojechano z nim do dancingu, 
przy biurku, otworzył nagle szu-|gdzie przebywał do godziny pół 
fladę i pokazał mu wielką ilość fo-|do pierwszej, W towarzystwie! 
tegrafji, Gantner musiał oglądać|2-ch komisarzy policyjnych wszedł, 
fotografję zamordowanej: widziałjna salę, Nikt go nie poznał. Ani 
bezwstydnie obnażone jej ciało; |kelner, ani gospodarz, ani bufeto- 
wykrzywioną w śmiertelnym stra-|wy. Gantner wpił paznogcie w 
chu twarz; szyję z oznakami gwał-jciało i nagle przypomniał sobie, 
townego uduszenia, 


Stengerskiej!” 


— W sobotę w nocy stała przy 
bufecie pijana kobieta i wyprawia- 
ła skandale. 


— Tak, prawda. Gantner był tu 


— Czy pan ją zna? 
Otworzono szafę, wciskano mu 
w rękę zwalaną krwią, poszarpa- 


ną odzież, rzeczywiście, 
— Czy zna pan tę bluzkę, tę 7 NE s 
sdnicę? Gantner twierdził, że następnie 


siedział z jakąś dziewczyną w ka- 
Śmiertelnie blady, ale pewnym 
głosem odpowiadał przesłuchiwa- 
ny: 
— Nie. 


wchodził z policjantami do tej ka- 
wiarni, weszła tam również owa 


— Pan jesteś mordercą Elżbiety | nie Gantnera. Następnie udano się 
Stengerskiej; aresztuję pana! do sali tańców „Regina“, gdzie go 
_— Pan zwarjował, wszyscy zwar |owej krytycznej nocy portjer nie 
jowałiście — wołał zrozpaczony wpuścił, bo sala była wynajęta 
Gantner. Nigdy w życiu nie wi- przez jakieś prywatne  towarzy- 
działem Stengerskiej. stwo. Podobnie odprawiono go 
Odprowadzono. go do aresztu |owej nocy z kwitkiem u bram sali 
śledczego. Germanją, gdzie odbywała się ja- 
O północy zbudzono go i rozpo-|KA$ uroczystość pułkowa. Obaj 
częto na nowo badanie. Teraz pró- portjerzy potwierdzili słowa Gant- 


bowali komisarze wyrwać ad nie-|nera. Między godziną 1 min. 30,|4 


go przyznanie się dobrocią i życz-|4:5 rano był w kawiarni przy uli- 
liwością, Kazano mu podać kotlet|cy Borsiga, gdzie pił z pięciu stu- 
i piwo, częstowano papierosami, |dentami, z których trzej zostali 
Niech się przecież przyzna, spra-|następnie aresztowani, z powodu 
wa jest jasna jak słońce, W/afkajzakłócenia spokoju. Protokół poli- 
trwała do białeśo rana. Gantner|cyjny wyklucza wszelką pomyłkę 
przeczył, Mimo to komisarze po-|99 do daty i godziny. Gantner nie 
licji śledczej byli przekonani, że to BY! w nocy na placu Arnswalda. 
jest tylko ostatni etap oporu. D 


na czarną, aksamitną najczęściej 
spódniczkę, Tunika, jako ubranie 
dość strojne, może być zastąpiona 
na codzienne noszenie białą błuz- 


ką z takiego jedwabiu jak pod-|' 


szewka u płaszcza, Bluzka, zapię- 
ta z przodu na guziki, z dwoma 
kieszonkami po bokach, zastępure 
kamizelkę, Strój taki przy całej 
prostocie jest nadzwyczaj eleganc- 
ki i twarzowy. 


Prócz płaszczy czarych z fu- 
trem, noszonych do codziennego 
użytku, wchodzą ostatnio w modę 
płaszcze aksamitne, kolorowe, 
bronzowe, ciemnorfioletowe, a na- 
wet granatowe, Są one strojniej- 
sze, bo prócz przybrania z futra 
mają wyszycie złote lub metalowe 
przy rękawach i naokoło futra, 
tak koło kołnierza jak i u dołu. 
Płaszcz nakłada się na suknię 


wiatni przy ulicy Chausse. Szczę- |aksamitną tego samego koloru, 
ście mu sprzyjało, W chwili, kiedyjkroju bardzo prostego, z fartusz- 


| 


kiem z przodu, również oszytym fu 
trem i ozdobionym haftem. Często 
futro zastępują strusie pióra, upię- 
te skośnie i w pasie zakończone 
bukiecikiem kwiatów. 

Sztuczne kwiaty zajmują coraz 
więcej miejsca w toaleci anc- 
kiej paryżanki, Kamelje jeszcze 
noszone, ustępują jednak miejsca 
śwoździkom, Widzi się $woździki, 
przypięłe do kołnierza płaszcza 
na ramientu każdej sukni na kape- 
luszu z jedwabiu lub aksamitu. 
Stał się on niezbędnym szczegó- 
łem stroju każdej elegantki. Zdej- 
mując płaszcz przypima śwoździk 
o sukni. 

Ostatnie kapelusze utraciły swą 
dotychczasową skromność,. wszy- 
stkie będą ozdobione kwiatami. 
Męskie filce prawie wyszły z mo- 
dy. Zastąpiono je małymi kapelust- 
kami z jedwabiu lub „panne”, o 
główce twardej, często dość śpi- 
czastej, albo z bukietem gwoździ- 
ków, albo też z bogatszem przy- 


la O godz. 5-ej nad ranem wsiadł do, Strojeniem z rajerów, rajskich pta- 


ków, czy też strusich piór. Czarne 


nich sprawa morderstwa na placu Wagonu kolei podziemnej i poznał kapelusze mało są noszone 


Arnswalda była jasna, Ganiner tam jakąś panią, która na kawał- 
był mordercą, 
Niespokojny duch i awanturnik. 
Kim był Gantner? Nie wyglądał 
podejrzanie, a co się tyczy uloże |zmanią świadków nieprawdziwe 
nia, to był on dobrze wychowany. St i : 
Mimo, że w ostatnich dniach nie joe posądzenie bezpodstaw: 
miaa dachu nad głową, dobrze 
skrojone ubranie leżało na nim 
wcale elegancko. Głowa starannie Wieży dł Dilni Sosin rwol 
SRA ek RO a EWTN [niony z aresztu, a komisarze, któ- 
zku—zdradzało dawnego stu- | niak , » 
Aa A R był A | gg R EEE 


dle najlepszej wiary, radzili mu, 
ner, Jako syn zarządcy większych x ócił d - 
dóbr, studjował w Sztutgarcie, Po- ała» dowi ery 


miał jeszcze w portfelu, 
Alibi w całości wykazane, ze- 


Gantner niewinny. 


gali się na myśl, coby się stało, 


W każdym razie ożywione są ja- 


ku papieru, oddartym z gazety, |kimś kolorem, a strojniejsze mają 
|napisała swój adres. Papier ten |jasne rajery. 


O- 


Ubranie dla chłopca 


Nr. 48 


zzłowiek, którego musnął fopór kafaj Dla pięknych pań 


Suknia 


dż l 


Wycięta u szyi w kwadrat, rę- 
kawy krótkie; małerjał-majunga 
ozdobiona guzikami, 


Combinaison 


Combinaison z crepe de chine, 


| Paa koronkami i ażurem, 


Bluzka 


wiedział jeszcze, co mu zarzucają |padł jednak w długi i pokłócił się 
i obawiał się, czyęynie jest wmie-|z rodziną. Udał się do Medjalanu; 
szany w jakąś kradzież, Zapew-|był w Białaśrodzie, Sofji i Kon- 


gdyby Gantner nie był takim hu- 
lalką i ciepłą noc styczniową spę- 


niał, że nic nie wie ani o torebce, | stantynopolu, pracował w rozmai- PA endo ew 

ani o sznurze pereł. Mimo to, szo-|tych firmach, jako korespondent,| Student Eugenjusz Gantner o- 
fer twierdził, z całą stanowczością, |powrócił wkońcu do Niemiec, tarł się o topór kata. Zeznania 
że właśnie Gantner zęofiarował | gdzie wstąpił do tajnych związ-|świadków są nmiepewne Policja 
mu kupno obu przedmiotów. Zawo ków nacjonalistycznych, Niespo- |straciła wiele drogiego czasu i za- 
łano przyjaciółkę zamordowanej, |kojny duch, awanturnik, W Hei- |chodzi niebezpieczeństwo, że mor- 
I ona również, drżąc z wściekłości |delbergu po raz pierwszy naraził derstwo na placu Arnswaida zo- 
i oburzenia rzuciła mu w twarz, i ró sądom i został z powodu oszu- stanie wyjaśnione dopiero wtedy, 
or właśnie. jest tym, który zacze-|stwa skazany na 10 miesięcy wię-|kiedy morderca popełni jakieś no- 
pił Stengerską w nocy z soboty|zienia. Po pięciu miesiącach zo-|we morderstwo na podobnem tle 
aa niedzielę, a następnie razem, stał warunkowo zwolniony i udał erotycznem. 


1 


Zręczny kostium czarnego 
aksamitu, Wyszycia cżarne i czer= 
wone. Biały koinierzyk z organ- 


diay 


Bluzka bez rekawów z ciemne- 
niebieskiego satin z fałdowanymt 
paskiem. Ozdoby z dżetów naszy- 
wanych w kształcie róż 
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NA MART ACIE 


Zarząd kasy nie zmienił swego stanowiska 


Dyrektor Siwik z Warszawy namawia deo arbitrażiuu 


W dniu wczorajszyra © godz. 6! Następnie przyjęta została u-| Po uchwaleniu powyższej u- 
rozpoczęło się posiedzenie zarzą- chwała, upoważniająca przewodni „chwały przewodniczący oświad- 
du kasy chorych pod przewodnic-| czącego zarządu p, Kałużyńskiego (czył, że mając na uwadze zdrowie 
twem p. Kał iego, |i dyr. Arcta do wydawania wszel- |i życie ubezpieczonych, postara 

Na wstępie obrad dyrektor ka- kich niezbędnych podczas bezro- się porozumieć ze wszystkiemi or- 
sy chorych dr. Arct zrełerewał sy- bocia zarządzeń, oraz wszczęcia ganizacjami roboiniczemi w spra- 


ców „dla poiniormowania ogółu | drukować również w językach ży» 
członków kasy chorych o przyczy» dowskim i niemieckim, Wniosek 
nach zatargu i stanowisku lekarzy, | ten jednakże nie przeszedł (za gło» 

Niezależnie od tego oświadćze- | sowali socjaliści, przeciw NPR. i 
nia zebrani uchwalili rozlepić na część przemysłowców przy absty= 
ulicach plakat oraz wydrukować nencji 2 głosów). 


tuację, wytworzoną wszczętem o- kroków, mających na celu zlikwi- 
negdaj bezrobociem lekarzy kasy | dowanie bezrobocia. 

chorych. Jak wynika z tego o- 
świadczenia, kasa chorych ściśle 
podczas bezrobocia trzymać się 
będzie instrukcji, podanych do pu- 
blicznej wiadomości przez ogło- 
szenie w í 


Zarząd kasy werbuje 


k , a (b) W ciągu dnia wczorajszego 
AŻ sr tego | pry Chorzy | zarząd kasy chorych zwracał się 

onrowie WI się zglaszac GO. 4, lekarzy, którzy w kasie cho- 
ambnulatorjów kasowych dla o- 


z z : rez? rych nie byli zatrudnieni, by przyj 
trzymania wskazówki do jakiego) mowali ubezpieczonych za wyna- 


się winni zgłosić lel przy- | * 
czem uwzględni będą również | $ g7eniem 2 złotych od osoby, 


w fym kiorugku życzenie zyłasza- przyczem kasa chorych gwarantu- 
jących się, Za wizytę lekarza ka- 
w myśl odnośnej n- 
(p.) Chrześcijański związek za- 


2 zł. 44 gr. wodowy przemysłu włókiennicze- 
W trakcie debat nad tem ©9-|śo odbył w poniedziałek swoje do- 
świadczeniem przybył na p:s |roczne walne zgromadzenie i wy- 


dzenie dyrektor a urzędu | brał nowy zarząd na rok 1925. 
ubezpieczeń z Warszawy p. Siwik,| Po zakończeniu wyborów wy- 
który w dłuższem przemówieniu! wiązała się dyskusja na temat 
zwrócił się do zebranych z ape-|strajku lekarzy kasy chorych. 
jem  jaknajrychlejszego  zlikwido- | Sprawę tę referowała kierownicz- 
wanta bezrobocia, 


które w razie | ka związku p. Piechotkówna, któ- 


żądaniami, wystawioneni 
przez strajkujących lekarzy, przed 


misji pojednawczej, której arbitraż 


| , $ - 1 l l 


kasy chorych wskazywakń dyr. Si- miesięcznie, 
wikowi ma niezmiernie trudne, przyjęty. 
wprost, położenie finan- 
kasy, 
projektu nowej skał, Te 


len; 
jir deep, yan 


sowe 


zorjentowali się, iż do uchwa- 


wik opuścił 


kszość, 
W sprawozdaniu, zami 


POLZTÓWE INKASOWARIE I PROTESTO 


Drugi dzień strajku 


Stanowisko chadecji wobec strajkujących 
ra w ostry sposób zaatakowała le- ki. Miarą wymagań lekarzy; dask? 


j większości, 
chorych w sprawie podniesienia u-| 
Wkońcu członkowie zarządu | stawowej skali płac do 600 złotych | dzenie naszych informacji, a jedno- |przedłożenia mu tego samego wnio 
został przez radę |cześnie informacje, że zarząd ka-;sku. Gdyby i to nie pomogło, zwo- 


Pomyłka ta powstała w ten spo- |skutek podniesienia 
sób, że sprawozdawcy tych pism |ściągnie 


jest większość dwuch trzecich, biojców, conajmciej 100 tysięcy zło- 
Po tych oświadczeniach dyr. Si- rących udział w posiedzeniu człon-jtych i że nawet 
€|ków rady, a nie zwykła tylko wię-|swoim na najbliższe miesiące 


eszczo-|gc już posiadał. 


„wie sposobów likwidacji strajku, 
oraz zorganizowania szeregu wie- 


ulotki do ubezpieczonych. P. Mil- 
man zaproponował, aby ulotki te 


lekarzy — Interwencja związków zawodowych 

je minimum 20 wizyt dziennie,  Ichorych zebranie zarządu i wszyst 
Jak należało się spodziewać, kich łódzkich związków zawodo- 

prawie że wszyscy lekarze propo- wych, Związki mają się naradzić 

zycję tę odrzucili, |nad sposobem zlikwidowania straj 
W czwartek wieczorem odbę- ku, który może się znaleźć w od- 

dzie się w lokalu centrali kasy daniu całego zatargu w komisji | 

arbitrażowej. 


kaczy, twierdząc, że winni oni w 
inny sposób załatwić swe preten- 
sje, a nie pozbawiać lekarskiej o- 
pieki szerokich mas ubezpieczo- 
nych robotników. 


niem mówczyni, jest ich postulat 
co do minimum zarobku, które 
winno wynosić 1150 złotych mie- 
sięcznie. 
| Po wysłuchaniu tych wywodów, 

Zdaniem referentki, lekarze ka- | zebrani przyjęli uchwałę, potępia- 
sy chorych są dobrze wynagradza- | jącą taktykę lekarzy i wzywającą 
ni i winni byli zgodzić się na pro- į zarząd kasy chorych do zlikwido- 
pozycję zarządu kasy chorych, F (ag zatargw 
fiarującego im 10 procent podwyż- 


Echa posiedzenia rady Kasy chorych 


Jedynie „Głos Polski“ przyniósł ścisłe sprawozdanie z przebiegu 
posiedzenia i powziętych uchwał 

W sprawozdaniach z przebiegu 

stawi, jako konieczność, oddanie |posiedzenia rady kasy chorych, za 

sprawy zlikwidowania zatargu ko- | mieszczonych w miejscowej prasie, |cony, gdyż nie znalazł potrzebrejjta została odrzuconą, zarząd kasy 

nosi się z zamiarem zwołania trze-| 


jaon w „Głosie Polskim”, donie-| Ponieważ jednak na dwuch pi 
| śliómy, że wniosek ten został odrzu|z kolei posiedzeniach rady sprawa 


Obecnie otrzymujemy potwier-|ciego z rzędu posiedzenia rady i 


sy chorych wyliczył sobie, że najłane będzie czwarte, piąte i t. d. 
skali płac| posiedzenie rady, zawsze ze spra- 
z inteligencji pracującej, | wą podniesienia skali płac na pier- 
lepiej zarabiających rzemieślników | wszym punkcie porządku dzienne- 


takiego wniosku potrzebna ji specjalistów oraz ich pracodaw-|go, tak długo, aż wreszcie człon- 


kom rady, nawet mimo przyobie- 
w. preliminarzu 


wpływ ten przyjął, tak, jak gdyby|zjaiwią się sami tylko zwolennicy 
| {wniosku zarząclu. 


Koszta inkasa rejentalnego płaci posiadacz weksiu 


Sąd okręgowy w Łodzi postąpił we właściwy, sposób, zabraniając rejentom Ściąqania kosztów od dłużników wekslowych 
(Specjalna służba informacyjna „Głosu Polskiego) 


(-) W „Dzienniku Ustaw” nr. 16]szowi do protestu wyrazić ma na-|weltseł notarjiszowi do sporządze- 


| jedynie członkowie z NPR. 


i 
| 


i1 najmniej 


cznych 10 złotych, posiedzenia te, 
dostatecznie się znudzą i na sali| , ; 
jobsługiwał i 


„„sodebraną od notarjusza sime! 


Następnie przyjęto z poprawka- 
mi wniosek komisji administracyje 
no-prawniczej w sprawie regula- 
minu dla naczelnego lekarza. 


Przeciwko wnioskowi głosowali 


Gdy przystąpiono do następne- 
śo punktu porządku dziennego — 
sprawy żądań, wystawionych 
przez farmaceutów „członkowie z 
NPR, niezadowoleni z wyników 
poprzedniego głosowanie, gremjiał: 
nie opuścili zebranie, Wobec bra- 
ku quorum przewodnicząćy zam= 
knał posiedzenie o godz. 1 po pół- 

ocy. 


Po posiedzeniu inż. Szuster ©- 
świadczył naszemu współpracow- 
nikowi, że na dzień jutrzejszy 
przedstawiciele prasy zostaną za- 
proszeni na posiedzenie informa- 
cyjne w sprawie strajku lekarzy 
kasowych. 

zwy za 


Lekarze kasowi radzą 


(b) Wczoraj wieczorem odbyło 
się posiedzenie zarządu sekcji le- 
|kerzy kasowych, na którem oma- 
wiano sprawę uświadomienia tt- 
bezpieczonych co do prawa wy- 
boru lekarza, a nie korzystania z 
pomocy „lekarskiej“ najmłodszych 
doświadczonych leka- 
rzy, dotychczas! przez kasę cho- 
rych zdyskwalilikowanych z po- 
wodu braku doświadczenia lekar- 
skiego. W celu udostępnienia po- 
mocy lekarskiej szerokim war- 


'istwom ubezpieczonych uchwalons 


obsadzić jakmkjwiększą ilość ap- 
tek przez dyżurujących tam leka- 
rzy w ten mniejwięcej sposób, ki 
każdy lekarz dyżurował w tym ně- 
jonie, w którym w kasie chorych 
adresy te będą 
wkrótce podane do publicznej 


wiadomości. 


WANIE WEKSLI 


nak po potrąceniu opłat notarjat- 


znajdujemy rozporządzenie mini-|dawca przez podkreślenie odno- nia protestu, to po uskutecznieniu|wękslową urząd pocztowy przeka- nych, czyli, że bank, który oddaje 
stra przemysłu i hamdlu regulujące |śnego tekstu w wykazie ziecenio-|go, odbiera weksel lub sumę we-|zuje pod adresem wskazanym w|weksel do rejenta, ma prawo do- 


sprawę protestowania weksłi, prze | wym. 
syłanych w złęceniach 
Rozporządzemie to 
pewne mowe szczegóły do rozpo-|du pocztowego, który ma wykonać 
rządzenia z dnia 9 października r.|ziecenie, 
1924 w sprawie zleceń pocztowych |mniej na 24 godzin przed terminem 
w obrocie wewnężrzrym, 
Między innetni 
to postanawia, 
zleceniowego, zawierającego we-| 
ksle do inkasa za pośrednictwem | dował się weksel do inkasa, a mie 
poczty, może żądać oddania we-|neznaczono wyraźnie, że w razie 


ksłu niewykupionego w terminie |niewykupienia weksłu w terminie, 
płatności rejentowi, celem sporzą-| winien być oddany  notarjuszowi, 
dzenia protestu, te po upływie terminu płatności 


Jeżeli jednak nadawca listu zle- 
cemiowego żąda sporządzenia pro- 
testu, to zlecenie może adresować 
tylko do takiej miejscowości, w)| Tak samo postępuje się w wy- 
której jest notąrjusz,  Wysyłaniej padku, gdy uawet nadawca pole- 
Ś zleceń pocztowych, zawiereją- | cil sporządzić protest, lecz gdy w 
cych weksle, przeznaczone  do|miejscowości, d> której zlecenie 
protestu, do miejscowości, w któ- | zostało skierowane, nema notaritu- 

h niema notarjusza, jest niedo-|<za. Urzedy pocztowe protestów 
zwelone. nie sporządzają. 

Żądanie oddania wekslu notariu-l Jeżeli urząd pocztewy oddaje 


weksel taki zostanie odesłany do 
miejsca nadania i tam doręczony 
nadawcy. 


ZA 


pocztowych | Listy zleceniowe winny być na-|ostatniej chwili u regenta i uiszcza | niu opła 
wprowadza |dawane tak wcześnie, by do urzę- | notarjuszowi przepisane opłaty. 


nadejść mogły przynaj- | dosłownie, jak następuje: 


płatności. Z drugiej zaś strony nie |stępnie od notarjusza weksel za- 

rozporządzenie |mogą nadejść wcześniej, niż na 7 |protestowany lub sumę wekslową, 
Że nadawca Fstu| (ni przed terminem płatności złożoną przez dłużnika i wiszcza | siatecznie, że sąd akręgowy w Ło- 
Q ile w liście zleceniowym znaj-|notarjuszowi przepisane opłaty”, | dzi, zajmując stanowisko, że kosz- 


kslową, złożoną przez dłużnika w | wykazie zleceniowym, po potrące- 


wych“, 

Przytoczone powyżej dosłownie 
ustępy razporządzemia ministra 
„Urząd pocztowy odbiera  na-|przemysłu i handlu, dotyczące in- 
kasa weksli i dokumentów za po- 
| <zędnictwetm poczty, wyjaśniają ©- 


Ustęp ten rozporządzenia brzmi 


poczem | fta imkasa, nawet rejentalnego, w 
„odebrany od notarjusza we-|żadnym wypadku nie mogą obcię- 
ksel zaprotestawany urząd poipio-i AE dłużnika wekslowego, — kie- 
wy odsyła do właściwego urzędu | rował się postanowieniami i du- 
pocztowego, celem doręczenia go chem nowej ustawy wekslowej i 
nadawcy listu złeceniowego oraz interpretował jej postanowienia 
ściągnięcia od niego opłat notazjal- | najsłaszniej, mimo, że sfery banko- 
nych i pocztowych“, we i przemysłowe poddawały in- 
3 wreszcie, rzecz najważniejsza, |tcrpretację tę w wątpliwość, 
Jak bowiem widzimy, minister 
POTRZEBNI przemysłu i handlu zajął identycz- 


CY ne stanowisko, stanowiąc w oma- 


KZ 
winem rozporządzecy, =n miebra 
Ha (4 |na od sotarjusza 
laszać się w Adm: 


| 


i suma *ra"olowa 
j 
f Głósu Bol. {zostamte > przez uwąd nucziowy 


|zwoóorza nadówscy słecenia, yede 


f 
|| 
f 


skiego”, Piotrkowska 106 


t notarjalnych i poczto-| 


magać się od niego sumy: wekslo- 
wej, lecz po potrąceniu kosztów 
ewentualnego inkasa, uskutecznie 
mego przez rejenta, których dłuże 


nik ponosić nie powinien. 
Rozporządzenie wchodzi w ży- 


Wracając do omawianego rozpe- 
rządzenia, przytaczamy jeszcze wy 
t 

j 

cie z dniem ogłoszenia, l. j. z dn 
+13 lutego b, s, 


kaz oplat pocztowych, które wy 
NOSZĄ: 

a) za doręczenie notarjuszowi 
weksli do protestu oraz odbiór od 
notarjusza wekslu zaprotestowa- 
nego — zł. 1.50; 

' b) za przesłanie wekslu zapro- 
testowanego nadawcy zlecenia, œ 
płata jak za list polecony, 

c) za doręczenie notarjuszowi 
wekslu do protestu i odbiór od no- 
tarjusza wpłaconej sumy wekslo 
wej — zł. 1.50, 

d) za przekazanie sumy wekslo- 
weń nadawcy zlecenia, opłata jak 
przy przekazie pocztowym. 


£ 18. 11. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


lachłanność podatkowa samorządów | 


eńraniczona 


Dzisiejsza pogoda. 
Komunikat roństwaweco Mmstytu- 
tu meteoro!ogicznego. 
Zachmurzenie 


+ 
i 
è 


Likwidacja łódzkiej fabryki tytoniu 


papierosów 


tepto, i 
a Zabudowania potrzebne są dia monopolu 


umiarkowane, 


Normy podatku od transportów kolejowych lekkie mzły, lub opady ma zachodzie, r ke j x 
beda zredukowane pfzelotne deszcze, słaby wiatr południo- | Spirytusowego — Kilkaset bezrobotnych wiesscej 

(-) W ostatnim „Dzienniku U-|przewyższać polowy opłaty kołe-| "7 lub cisza, Na skutek weis w życie usta-|niesienia fabryki większość tyc! 
staw” (Nr. 16) znajdujemy rozpo-jjcwej za przewóz na odległość 5 z wy o monopolu spirytusow ym, robotników zostałaby na bruku, 
rządzenie Bata paz. AA | PRAWI ë Wiosna zarząd tego monopolu przystępuje | powiększając szeregi bezrobot- 


Ciepło, którem od paru dni roz- 


do rewindykacji wszystkich $ma- nych, zwłaszcza że zakłady mo- 


trznych, wydane w porozumieniu l - 
z ministrem skarbu, ręgulujące ma 
ksymalne normy podatku, pobiera-| 


nego przez miasta od towarów, 


drzewo budułcowe i papierowe, |koszuje się Łódź, falą swoją ośar- 
„cegły i dachówki, cement, drzewo nęło całą Polske. Miejscami jednak 
(opałowe, jaja, kamienie nieobno- |temperatura podniosła się do tego 
stopnia, że ma się wrażenie wio- 


lchów i 
dawniej do rosyjskiego monopolu 
spirytusowego, a użytkowanych 
jobecnie w najróżniejszy sposób i 


nion Eh rości Johnia pag lub tylko z grubsza obrobio- SF pt oj "M cję Przez najróżniejsze instytucje. 
"ZYW 7 jr i żelaznemi. - A zien je wczesnej, lecz iście;  Miadzy i A ae 
p W zg t A reh ne, kasze krajowe i otręby, kości ap Auie ) Migdsy in, peookioiaas jest ree 
mysi tego rozporządzema w| ; i 4 windykacja zabudowań monopola- 
surowe kwas siarkow sol- j At blask SE JAW: IORS 
od i 7: Tak naprzykład na G. Śląsku| wych w Łodzi na rzecz monopolu 


śm. m. Łodzi wolno pobierać 


transportów kolejowych podatek celuloza, budulec abrobiony, masa | dniami w południe 30 stopni C. po 


ny i sól glauberska, masa drzewna, |termometr wskazywał przed paru 


' | spirytusowego. W zabudowaniach 


zabudowań, należących | nopolu spirytusowego w, Łodzi nie 


będą w stanie zatrudnić w począł- 
kach więcej niż 200 osób, 
Wiadomość 0 projektowanem 
zlikwidowaniu fabryki tytoniu w 
Łodzi wywołała żywe poruszenie 
w kołach robotniczych i stanowi 
rzedmiot aktualnej troski związ- 
a chrześcijańskiego, który gru- 


tylko w wysokości, nie przekracza wyżej zera. ;tych, jak wiadomo, mieści się fa-|puje w sobie większość robotni- 


cej opłaty przewozowej danego 
towaru za odległość 30 kilome- 
rów. 

Od przesyłek jednostkowych, 
gwryczajnych i pośpiesznych, za 
które opłata przewozowa oblicza- 
na jest podług sztuk, a nie podług 
wagi, podatek nie może przekro- 
czyć: 

1) za konie i bydło rogate 2 złot. 
od sztuki, 

2) za inne zwierzęta 50 groszy 
od sztuki, 

Podatek od towarów, przywożo-| 
nych z odległości nie dalszej niż 
50 kilometrów, może być povora- 
ny tylko w wysokości -równającej 
się najwyżej połowie opłaty kole- 
jowej za przewóz na odległość 5 

"kilometrów, 

Od ładunków, zawierających po- 
niżej wyszczególnione towary, po- 
datek miejski nie może rćwnież! 


X 


Nie wszyscy bezrobotni otrzymują 


kemienna, melassa, mleko i jego 
przetwory, nawozy sztuczne i na- 


turalne, odpadki skór i obrzynki,|sję tam już paczkami 


ppa dachowa, pasza, trzwa, s- 


no, słoma i plewy, piasek, żwir i|Gdzienieśdzie, jak np. pod Lignicą, 


glina, rudy, żużle, szlaka, smoła 
węglowa i surowa, szkło tłiwczone, 


szmelc, szmaty, wapień + wapno,) Nad umajonemi zielenią polami | 
chleb iptactwo zawodzi trele radosne, 
wa-| towarzyszy im brzęczenie chrząsz- 


zboże w ziarnach, mąka, 
i suchary, ziemnieki, jarzyny, 
rzywa, buraki cukrowe, zwierzęta 
dumowe żywe, żela”- i stał suro- 
wa, a wreszcie blacha do krycia 
dachów, 


Wspomniame 
wchodzi w życie z dniem 28 lute- 
go, względnie 1 marca 1925 roku i 
de tego czasu magistrat m. Łodzi, 
jak również  magistraty ` ych 
miast, muszą wprowadzić zgodne 
z tem rozporządzeniem zmiany do 
statutu o podatku ad towarów, 


pizywożonych drogami żelaznemi. 


zasiłki 


Rada miejska jakoś nie 
którzy zasiłków 
fb) Frakcja „Bundu* w radzie 
"miejskiej wystosowała do prezy- 
djum rady pismo treści następują- 
' cej: 

„Rozpaczliwe położenie rzesz 
bezrobotnego proletarjatu naszego 
mjasta, które nie otrzymują zapo- 
móg państwowych, skłoniło naszą 
frakcję do postawienia na posie- 
dzeniu rady miejskiej w dniu 29-go 
stycznia r. b. wniosku nagłego w 
sprawie doraźnej pomocy materjal- 
nej dla tvch rzesz. 

Tymczasem frakcje większości 
rady miejskiej, stosujące wobec 
nas system reroru dła niedopusz- 
czenia nas do głosu, i tym razem, 
nie licząc się z odpowiedzialnością 
wabec głodujących bezrobotnych, 
wznały, wbrew regulaminowi, któ- 


Oszczędności 


4 
£ 


na pogotowiu 


chce pomyśleć o tych, 
nie otrzymują 
ry przewiduńe, 


wione, względnie na najbliższem, 
za stosowne zdekompletować quo- 
rm i w ten sposób nie dopuścić do 
omawiania naszego wniosku za- 
równo na postedzemiu w dniu 29 


stycznia, jak i na ostatmiem posie-| (b) Wczoraj na posiedzeniu za- 


dzeniu z dnia 12 lutego. 
Przeciwko takiemu postępowa- 

niu frakcji większości rady miej- 

skiej zakładamy miniejszem protest 


i prosimy skierować nasz wmiosek {czem omawiana będzie sprawa 


z dnia 29 stycznia do komisji dla |niezałatwionych 


umieszczenia go na pierwszym 


punkcie porządku dziennego naj-| dniu 12 b. m. 


bhższego posiedzenia rady miej- 
skiej" 


ASSAN 
IRRA 


Pa 


ratunkowem 


Czyżby od pogotowia miano rozpocząć akcję 
oszczędnościową? 


Delegacja wydziału zdrowotno- 
ści publicznej zgodziła się na uru- 
chomienie jeszcze jednej karetki 
samochodowej pogotowia ratumko- 
wego ze względu na to, że wobec 
licznych wypadków i wielkiej od- 
ległości z miasta, jedna tylko ka- 
retka nie wystarcza i dlatego zda- 
rzają się wypadki, gdy chorzy po 
kika godzin muszą czekać na po- 
moc pogotowia. 

Wniosek delegacji został prze- 
słany do magistratu, który jednak 
orzekł, że drugiej karetki urucha- 
imag nie potrzeba, i jeżeli wogóle 


dobieństyem było wykonać, 


będzie, to może słażyć tylko w 
wypadku, gdy karetka pierwsza u- 
legnie zepsaciu. 

Nie wiadomo, na czem magistrat 
oparł swoją opinię, gdyż statysty- 
ka wypadków jej nie potwierdza. 
W niedzielę np. pogotowie wzywa- 
ne było w krótkich odstępach cza- 
su do 20 wypadków. Pracy tej 
przy użyciu jednej karetki niepo- 
to 
też w kiłku wypadkach stwierdzo- 
no znaczne i szkodliwe opóźnie- 
nie się pomocy. 


z MO y 


Grób, Który jest pusty 
Tajemnice jego chcą rozwiązać władze 
Onegdaj udał się komisarz rzą-|bu i zajścia, które miało miejsce 


du p. Iżycki, nadkomisarz pol. 
polit. Anatoljusz Niedzielski oraz 
przedstawiciele urzedu 


iarskieśo na cmentarz katolicki, į 


ra celu chadapia taiemniczego gro-i 


w nocy ze środy na czwariek, 
Przypuszczać należy, 


prokura- |$iczne śledztwo wyświetli tajem- | 


nice. 


rozporządzenie |raj ciepło osiemnastostopniowe. 


.pocztowe wszystko przygotowały 


że nagłe wnioski! du personelem. Wobec tego mini- |bie procent za pierwszy miesiąc z 
winny być rozpatrywane na posie- sterstwo skarbu otwarcie oddzia- 


dzeniu, na którem zostały posta- | 


| bryka papierosów i tytoniu mono- 
polu tytoniowego. Projektowane 
K Yi jest przeniesienie fabryki tytoniu 
i mfodemi | Jo jednego z miast prowincjonal- 
są rzadkością. nych województwa łódzkiego, do 
ini ; Kalisza lub Piotrkowa, i oddanie 
rolnicy, korzystając z talk wocze-| zajmowanych przez nią zabudo- 


Naturalnie odbiło się to w przy=i 
rodzie i wszystkie krzewy pokrył 


e 


listkami, a fiolki ni 


sem a nawet pszenicą jarą. wego monopolu spirytusowego. 
Sprawa ta jednak*komplikuje 
a się o tyle, że fabryka monopolu 
jtytoniowego zatrudnia 
czów majowych, wśród których ) eg 
często < Eeto przewinie się barw- już 
ny motyl. szkałych jednak w Łodzi, których 
Także wW Poznańskiem WIOSNA przesiedlenie wraz z fabryką do 
wyszła już w całej pełni, a w Kra- Kalisza lub Piotrkowa, jest z róż- 
kowie wskazywał termometr wczo nych į zrozumiałych względów 


niemożliwe, W razie takiego prze- 


wykwalifikowanych, zamie- 


o 


Otwarcie urzędu 
nozztówo- felegraficz- 
nego w bodzi 


Narzzie odroczone 


W lipcu 1918 reku, znalazłszy 
się w pah tesitord! Aa 
i del Kozłowski i Herce zmule- 
NM z a pry paca vine wicz zwrócili się do Nusena Szter- 
y igg as PRE domosiliśm: |na_z prośbą o pożyczkę. 
w ol pok nę ma byè oskartył Sztern „zgodził się pożyczyć im 
oddział pocztowo-celny. Władze |5000 rubli z tem, 


dla otwarcia tego oddziału, łem procente. j | 
Zachodza jednak trudności tech- | Szmulewicz i Kozłowski waru- 

niczne ze strony władz skarbo- | nek ten zaakceptowali i Sztern wy 

wych przy obsadzeniu tego urzę- | płacił im 4850 rubli, potrącając so- 


góry. Tranzakcja została dokona- 
ną dnia 8 lipca 1918 roku, 


Dłużnicy płacił sumiennie Szter 
nowi po 150 rubli miesięcznie ty- 
tutem procentu aż do stycznia 1919 
roku, gdy zmuszeni byli wyjechać 
do Rosji. Przed tym wyjazdem, aby 
zabezpieczyć pretensje  Szterna 
wystawili mu in blanco przekaz. 
Przekaz ten został wystawiony na 
zlecenie Szmulewicza przez Ko- 
złowskiego. i poza podpisami nie 
| był wypełniony. Był to więc do- 
iwód zaufania, jakim obdarzyh 
|Szmulewicz i Kozłowski wierzy- 
|ciela swego Szterna. 

Sztern tymczasem w: czerwch 
1919 roku bez wiedzy dłużników 
wypełnił przekaz na sumę 30 ty- 
sięcy marek polskich, płatnych w 
dniu 19 czerwca, niezapłacony 

zekaz zaprotestował i uzyskał 

lauzulę egzekucyjną na 30 tysięcy 
marek polskich z 6 procent odset- 
kami prawnemi od dnia 23 czerw- 
ca 1919 r. i z kosztami sądowemi 
w sumie mkp. 589.32, 

Uzyskawszy ten wyrok Sztern 


\ 


łu celno-pocztowego w Łodzi od- 
roczyło na termin bliżej nieokre- 
ślony. 


Pracownicy miejscy 
w obronie swych praw 


1 


rządu związku pracowników- Ín- 
stytucjj użyteczności publicznej 
postanowiono w dniu dzisiejszym 
odbyć jeszcze jedno posiedzenie 
w szerszem kole członków, przy- 


przez magistrat | 
żądań pracowników, omawianych 
na konferench w magistracie w 


Postawiona będzie krwestja dal- 
szych kroków w stosunku do ma- 
gistratu, który spraw tych dotych- 


czas nie załatwił. 


Mnożna urzędnicza ' 


Zmniejszona do 41 punktów 

Z powodu 2 i półprocentowej 
zniżki ogólnych kosztów rais tere 
mia w okresie od 15 s i 15 
lutego b. r, mnożna do uposażeń 
urzędniczych na miesiąc marzec 
zostanie zmniejszona z 42 na 41 
punktów. 


Echa pierwszej 
upadłości rzeźnigkiej 


Wydział handłowy sądu okrę- 
gowego mianował adwokata Ko- 
relskiego syndykiem upadłości fir- 
my rzeżnickiej „Jan Sobolewski". 

Dotychczas zgłosiło swe preten- 


(b.) Policja obyczajowa areszto- 
wała trzech niebieskich ptaszków, 
którzy eksploatowali z całą bez- 
względnością dziewczynę, korzy- 
stając z jej nieszczęsnego zbocze- 
nia. 

Dziewczyna ta Fajga Plichta, 
córka poważnej rodziny warszaw- 
skiej, otrzymała w domu i w szko- 


| 


"at beali. u wl à 7 
snej wiosny, obsiali już pola ow-|wa4 do wyłącznej dyspozycji no- | 


Kobieta, Która upadła 


Nawet policja obyczajowa niecodziennie spotyka 
się z takimi wypadkami 


ków, zatrudnionych w fabryce iy- 
toniu, 


| W ostatnich dniach odbyło się 
i kilka wieców-robotników tabryku 
tytoniowej, na których postano- 
wiono poruszyć wszystkie możk- 
we sprężyny, by projekt ten zo- 
stał cofnięty, a fabryka tytoniowa 
pozostawiona w Łodzi. 


W tych dniach delegacja związ- 


obecniej ku chrześcijańskiego zwróci się o 
i kilkuset robotników dość dobrzejp. wojewody, by i on ze swej stro- 
jay zajął się tą sprawą i wpłyrai 


na czynniki miarodajne, by zanie- 
| chano‘ tego projektu, który jest 
|kosztowny-dla skarbu państwa, a 
jszkodliwy dlasinteresów klasy ro- 
ji botniczej w Łodzi, 


cec 1 === amm 


Z. sądu handlowego : 


Skutki wydania dokumentu in bianco 


| nałożył areszt na ruchomości dłu- 
:żników, 

| Obecnie Szmule'wicz i Kozłow- 
lsk: zwrócili się na drogę sądową o 
unieważnienie ktauzuli i zwolnie- 
mie ich ruchomości z aresztu, mo- 


że miesięcznie 'tywnując skargę swoją w sposób 
płacić mu będą po 150 rubli tytu- | następujący: 


Sztern działa! w złej woli, ch 
wynika z następujących szczegó- 
łów: 

1) przekaz wystawiony został na 
Łódź w dniu 17 czerwca, indos wy- 


| pełniono z datą 18 czerwca, a pła- 


tność określona na dzień 19 czerw- 
ca. Oczywistem iest przeto, że w 
tak krótkim terminie uzyskanie 
stosunkowo dużej sumy, jaką sta- 
|nowiło 30 tysięcy marek w roku 
1919, było niemożliwem. 

2) Sztern, pomimo, że znał adres 
Szmulewicza, wystawił rozmyślnie 
przekaz na Bank hand'owy w Ło- 
dzi, aby ukryć przed dłużnikiem 
sumę samowolnie wypisaną na 
przekazie, oraz sam fakt zaprote- 
stowania przekazu, bowiem Szmu- 
lewicz gdyby wiedział o uskutecz- 
nianym proteście mógłby wyjaśnić 
wobec rejenta pochodzenie preten 
sji z przekazu i na zasadzie takie- 
go- protestu, uzyskanie klauzuli by- 
toby niemożliwem. 

Pełnomocnik Szterna stwierdza, 
że argumenty, przytoczone przez 
dłużników nie mają dla sprawy ża- 
dnego znaczenia, tembardziej, że 
wydział karny po rozpatrzeniu do- 
niesienia Szmulewicza, Szterna u- 
niewinnił, 

Decyzja sądu w tej interesującej 
sprawie ogłoszona będzie później. 


wodowych  sutenerów, którzy 
eksploatowali niedostatecznie ra- 
fimowaną i uświadomioną w spo- 
sób najbezwzględniejszy, 

Uciekając przed takimi epieku- 
nami Plichtówna schroniła się do 
| Pabianic, śdzie, niestety, również 
niemal przy pierwszym kroku 
wpadła w sidła sutenera. 


itywów 
piętrowy dom z oficynami przy ul. 
Pomorskiej, skład wędlin ; węgla. 


sje 40 wierzycieli (przeważnie fir- 
my masarskie) na ogólną sumę 
przeszło 100,000 złotych. Do ak- 
| firmy pac: 27; 


W ubiegłym tygodni podaliśmy 


skargę izby skarbowej przeciwko 


naicżeniu przez kuratora masy 
pieczęci na uprzednio przez urząd 
skarbowy w drodze Ticytacji 
sprzedane towary Sobolewskiego 


iż ener-|za niewpiaconę podatki, 


Sad zobowjazał izbę skarbową 
do przedstawienia w tej sprawie 


dowodów. 


le niezwykle troskliwe wychowa- 
nie. Z niewyjaśnionych przyczyn, 
dziewczyna, nie zdradzająca do- 
tychczas żadnych anormalnych ob 
jawów, uciekła z domu .rodziciel- 
skiego, zgłosiła się w obyczajówce 
warszawskiej į zażądała dla siebie 
czarnej książki, Otrzymawszy ją 
poszła na ulicę. 


Policja obyczajowa, obserwując 
zdalą dziewczynę. jako interesują- 
cy typ, stwierdziła fakt zawodo- 
wej eksploatacji jej ze strony tych 
trzech ptaszków i aresztowała ich. 
Okazało się, że są to znani sute- 
nerzy Abram Kochański, Mendel 
Kalmanowicz i Majer Lewkowicz, 


. . s 3 ai A s 
$ ; i si — mieszkań a 
Ponieważ jednak w Warszawie M jeb; z zk ZY: JA 
rodzice czynili usilne starania, by | 27" & trzeci — MIESTZARIOE ARIE 
nic, 


córkę odzyskać, dziewczyna zbie- 
gła do Łodzi, zgłosiła się w tutej- | Usiłowania, by dziewczynę na 
szym urzędzie obyczajowym i za- |kłonić do powrotu do Warszawy i 
rejestrowała się. Nicznając Łodził do rodziny, jak na razie, nie daly 
wnadła rychło w sidła dwuch za- pomyślnego wyniku. 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
18 latego 1925 r. 


Koniec zć szczątkowemi prawami| Masowe bankructwa | Refleks 


Ohszernie na łamach naszego 
pisma zastanawiano się nad 
szeregiem upadłości, ogłoszonych 
przez łódzki sąd handlowy pier- 
wszorzędnym firmom  przemysło- 
wym. Spółki akcyjne Juljusz 
Heinzla i Leśmierz były doskonale 
akredytowane; ostatnia w swej 
Sałęzi uważaną była za „first rate" 
jak mówią w City. Nie znamy dru- 
fiej cukrowni w Kongresówce, roz 
porządzającej podobnie znaczną 
ilością ziem — 30 włók — fak 
Leśmierz, której wrządzenia techmi 
czne ttchodzity za więcej niż dobre 
4 która pod względem  plantacyj- 
rym znajdowała się w wwiątkowej 
sytuacji, Miała raczej nadmiar niż 
ola dl 

ięki szczegółowym wyjaśnie- 
miom „Głosu Polskiego”, wiemy 
już gdzie tlkwi źródło zażądanej u- 
padłości, Tkwi w tem, aby wwol- 


Jmie żądają prawnicy-obrońcy, dzi- 
|wić się nie można, albowiem upa- 
dłość, to dla nich złotodajny inte- 
ires, Ale, że zrzeszenia gospodar- 
|cze zachowują się w tej sprawie 
tak obojętnie świadczy o ich iner- 
cji. Zapewne: pochłonięte sprawa- 
mi aktualnemi, doraźnie je obcha- 
|dzącemi (podatki, cła, kredyt) nie 
j mają czasu na niemniej, ale nie ty- 
| lepilne kwestje. Dopiero gdy ipa- 
dłości mnożyć się będą — a przy- 
kład Heinzel i Leśmierz działać bę 
dzie epidemicznie — zadzwonią 
na alarm, który usłyszeć bedzie 
trudno, albowiem władze już nie 
mają bronić nadzwyczajnych peł- 
nomocnictw. 

Jak rzecz ta wygląda  gdziein- 
dziej? Przypomnijmy sobie „admi- 
nistracje' rosyjskie, dzięki którym 
czasowo niewypłacalne przedsię- 
biorstwo uzyskało od sądu prolon- 


mié się od podatków i zobowiązań| gatę zobowiązań, nie przerywając 


względem służby. I dlatego uzna- 


ne za właściwe korzystać z pnrze-| kilku 


swych czynności Sąd mianował 
administratorów, którzy 


pisów skarbowych, przeszło 115|łącznie z właścicielami prowadzili 
lat temu wydanych, aby drogą |nadal interes, zaciasając też nowe 


gwałtu osiągnąć cele conajmniej 
nie szlachetne. Ofiarami tej poli- 
tyki arcykapitalistycznej, to skarb, 
więcej jeszcze liczny poczet pra- 
cowników osiwiałych w służbie 
u przedsiębiorców. 

Nie można winić 


| 
sądu, bo lko-| się 
deks z 1808, głosi: „Każdy handhu-| dzo niewiele, lecz 
jący, który zaprzestaje vłacić, jest| przeważnie wadliwego lub niesu- lekkomyślnej krydy. 
w stanie upadłości”, nie wnikaj-e| miennego zarządu, któreóo nie u- ciekł pr 
bliżej w istotę rzeczy. Nie wchodzi | miano obalić, W każdym razie te- |karną 
w ło, że aktywa dziesięciokrotnie | go rodzaju hkwidac'a jest w zasa- Amsterdamie, 


zobowiązania. Niektóre „admini- 
stracje' zaspokajały w całości wie 
rzycieli, a po skasowaniu kurateli 
dłużników firma  rozporządzała 
owu swym majątkiem, 

Niewatpliwie często zdarzało 
iż kredytorzy otrzymali bar- 
była to wina 


GAZETA HANDLOWA 


wielkich firm 
wieden ch 


eizi 


=e J% 
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je 
Przesilenie gospodarcze odbiło 


się na bilansie handlowym Polski, 
import w 1924 r. był wiekszy od 


Położenie: Hinansowe Aniti po eksportu, Przywóz artykułów włó 


przejściowem polepszeniu, znajduje 
Się ponownie w krytycznym sta- 
nie. Kontrola finansowa ligi naro- 
dów zaciężyła strasznie nad Au- 
slrją. Ciasnota gotówkowa umnie- 
możliwia przemysłowi przetrwanie 
kryzysu, to też bankructwa coraz 
bardziej wzrastają, a po drobnym 
przemyśle i handlu przyszła obec- 
nie kolej na bankructwa wielkich 
firm, Dzienniki wiedeńskie przy- 
noszą codziennie potężną liste 
zbankrutowanych przedsiębiorstw, 
zawieszających wypłaty — lub też 
przeprowadzających sądowe ugo- 

; z wierzycielami. Przeciw nie- 
którym firmom sąd występuje z u- 
rzędu, jako podejrzanym o lekko- 
myślną krydę, lub też o oszustwo. 


I tak'— jak nam donoszą — 
karno - sądowe śledztwo w- spra- 
wie bankructwa Powszechnego 
banku przemysłoweśo (Allsemei- 
ne Industriebank) zostało już u- 
kończone. Wygotowano akt oskar- 
żenia przeciw członkowi rady za- 
wiadowczej i dyrektorowi Henry- 
kowi Einhornowi, z powodu oszu- 
kańczej krydy, jak również prze- 
ciwko szefowi wydziału dewizo- 
wego, dr, Flinkerowi, z powodu 
Einhorn u- 
odpowiedzialnością 
i obecnie znajduje się w 
natomiast dr. Flin- 


kienniczych był znacznie 
szy od wywozu, jest to fakt mie- 
zmiernie ważny okazuje się bo- 
wiem, iż zapotrzebowanie na wy- 
roby włókiennicze na rynku we- 
wnętrznym jest obecnie większe, 
miż produkcja krajowa, mylne są 
więc teorie naszych domorosłych 
ekonomistów, którzy chcą nam 
mówić. że mamy za wielki prze- 


wiek- 


mysł włókienniczy. Błędne jest ró-| 


wnież twierdzenie, iż obecne prze 
silenie gospodarcze jest skutkiem 
braku zagranicznych rynków zby- 
tu, przedewszystkiem zaniku eks- 


portu do Rosji. 


Otóż przemysł nasz bynajmniej 
nie jest zbyt wielki, w miarę wzro- 
stu spożycia wewnętrzneśo można 
będzie nawet zwiększyć produk- 
cję przedwojenną, chodzi jedynie 
© przystosowanie się do wewnętrz 


nego rynku. Co się tyczy ekspor- | 


tu, toom jest niezbędny i teoretycz- 
nie możliwy, Jednem słowem — 
wszelkie pesymistyczne horosko- 
py są zupełnie nieuzasadnione, ob- 
jektywne warunki dla rozwoju 
przemysłu włókienniczego nie są 
niepomyślne, obecne przesilenie 
jest skutkiem wysokich kosztów 
produkcji, obniżenie tych  ostat- 
nich zapewni przemysłowi rynek 
wewnętrzny i wzmocni eksport. 


Gdy się mówi o drożyznie pro- 


przewyższają zobowiązania, zacho |dzie więcej pożadana niż konkurs. |ker na czas został aresztowany i|dukcji, należy rozróżniać dwa ro- 
Prawo francuskie z 1889 roku o rozprawa przeciw niemu odbędzie | dzaje czynników, wpływających 
nie wypłaty, a nie upadłość. Wiel-| „likwidacji sądowej” brzmi w nier- się w przyszłym tygodniu. Einhorn|na wysokie koszta produkcji. Z je- 


dzi więc tylko czasowe wstrzyma- 


e 


te 


to różnica pod kątem widzenia |wszym artykule: „Każdy handlają- naraził bank na 15 miljardów ko- 


prawa i handlu. Punkt ciężkkościjcy. który zawiesza wypłaty vzy- jron strat, z powodu zaangażowa- 


dnej strony, mamy do czynienia z 
kolosa'nemi różnicami ogólnego 


m 


Uospaarcze 


|ży od kierunku naszej polityki go- 


„GŁOS POLSKP 
Łódź 
18 lutego 1925 r. 


złotego, likwidacja gospodarki in- 
llacyjnej usunie te rażące dyspro- 
porcje w kosztach produkcji po- 
szczególnych krajów. Nie znaczy 
to. że będą one wówczas jednako- 
|we we wszystkich państwach, jak 
inie były one jednakowe przed woj 
ną, różnice mogą i muszą być, ale 
jed oto, że wówczas będzie 
pewna równowidśa między ogól- 
nym poziomem życia, wysoko- 
|ścią płac, wydajnością pracy, a 
stopą dyskontową. 


Drugi rodzaj czynników,  wpły- 
wających na koszty produkcji, nie 
zależy już od warunków waluto- 
|wych zaśranicy, lecz od naszych 
,własnych, wewnętrznych warun- 
|ków. Obciążenie podatkowe, brak ` 
kapitałów, niska wydajność pracy, 
Prka tie biurokratyzacja życia, 
|wygórowane świadczenia społecz 
ne, błędy polityki wewnętrznej, 
niewłaściwa polityka handlu zam 
granicznega — wszystko to zwięk- 
|sza koszty produkcji i podcina 
zdolność konkurencyjną naszego 
przemysłu. Pierwszy rodzaj czyn= 
ników nie zależy od nąs, uzdrowić 
stosunki może tylko ewolucja go- 
spodarki światowej, która, jak nie 
julega wątpliwości, po kataklizmie 
|jpowojennym powoli wzmacnia się 
i powraca do mniej więcej normal- 
nego życia. Pod tym względem 
(czas jest najlepszym lekarstwem. 
Natomiast drugi rodzaj czynni- 
ków w przeważającej części zale= 


t 
Í 


{ 
i 


ży - 


| 


Należy podkreślić, że w sterach 
rządowych i miarodajnych znajdu- 
jemy bardzo mało zrozumienia dla 
potrzeb naszego przemysłu. Sfery 


poziomu cen w' poszczególnych | ziemiańskie i włościańskie właści- 


leży w całokształcie sprawy, a nie| skać może, zastosowując się do ni- nia się w znaną akcję baissową 
w jednym z jej momentów. A mo-|że; wyłuszczonych przepisów, „do- |'przeciw frankowi francuskiemu. 
mentem takim jest z jednej stronyjbrodziejstwo likwidacji sądowej”. Prawdopodobnie również i inni 
brak na razie gotowych środków| Podobny przepis z modyfikacja- członkowie rady zawiadowczej zo- 


| płatniczych, z drugiej zaś rzeczy-|mi dalszych postanowień, zawaro- staną pociągnięci do odpowiedzia!- 


| 


| wisty majątek. O ileby nie starczył |wanemi przez odmienne stosunki, |ności karnej. Ponadto prawdopo- 


on na zaspokojenie zobowiazań |jest u nas konieczny. Należało dobnie odpowiadać będzie przed 
dopiero wtedy mogła być mowa ojbyY posunąć się jeszcze dalej. Na sądem zarządca masy. konkurso- 
bpadłości (fallite). wypadek, gdy aktywa przewvższa wej banku tego, dyrektor akade- 

Jeżeli prawodawca mie rozró-|ja pasywa, ogłoszenie upadłości mii handlowej Barta, a to z powo- 
żnii tych dwu czynników, ło dla |mie może mieć miejsca. ale sąd za- du sposobu, w jakim on prowadził 
tego, że pozostawił to wierzycie- |rządza likwidację pod nadzorem swój urząd jako- zarządca, Nara- 
lom, którzy interesów swych naj- |Wierzvcieli, wzclednie ich delega- zie wstrzymano mu wypłatę honn- 
lepiej bronić mogą. Służy im pra- |tów. Wówczas horrenda w roHza- rarjum w wysokości 1 miljarda ko- 
wo żądania, aby znieść upadłość, |tu firm Heinzla i Leśmierza nie by- ron, z tytułu zarządu, jak również 


co wymaga jednak czasu, zależnie |łyby możliwe. 


pd liczby wierzycieli, powstrzymu. 
je bieg przedsiębiorstw i powodu- 
je bardzo znaczne koszty, nie mó- 
wiąc juź o tem, że rzuca cień na 
firmę, która choćby na krótki czas 
znajdowała się pod wpadłością. 


Z tych względów niezwłoczna 


Rzucamy tylko myśl, pozosta- 
wiając jej rozwinięcie kołom zawo- 
dowym: gospodarczym i prawni- 
czym. Powinny wspólnemi siłami 
dążyć do uzdrowienia prawa upa- 
dłościowego, będącego  przeżyt- 


kiem wysoce szkodliwym dla na-| 


państwach, jest to pozostałość 
chaosu walutowego, powstałego 
wskutek wojny i inflacji. Życie we 
Francji i we Włoszech jest bardzo 
tanie w porównaniu z życiem w 
Anglii, a!bo w Stanach Zjednoczo- 
nych Świetnie zorganizowany i 
bogaty przemysł angielski nie mo- 
że konkurować z taniemi wyro- 
bami francuskiemi i włoskiemi, — 
Ale te koniunktury są przemijają- 
ce, każdy z nas pamięta, że przed 
kilku laty najtańszym krajem by- 
ły Niemcy, cudzoziemcy, nawet 


obłożono aresztem niektóre żąda-|2 Polski, nie mówiąc już o angli- 


nia banku. Sytuacja Powszechne: 
go banku przemysłowego, jalc do- 
tąd, nie jest jeszcze zupełnie wy- 
jaśnioną i mie jest pewnemi, * czy 
bank w rzeczywistości wypłaci u= 
sodzane 25. prac. 


reforma prawodawstwa, upadło szego życia gospodarczego. , ję płaza” Ra zs owca 
f- Erie seo i: : 3% rzy! wCZzoT jb 
ściowego jest nieodzowna. Że jej X. Y. kossa „Chateau Laxenburg 

— G —— | Societte Anonyme Siege Sociale 


Międzynarodowy Kongres banków 


Takiego k 
go propaguje 


ongresu jeszcze nie było—ldeę zwołania 


się w Wiedniu 


| (Specjalny referet gospodarczy „Głosu Polskiego'') 
(-) W międzynarodowych ko-|ność zwołania go. 


ch finansowych rozważana jest 


Rozdrobnienie kontynentu euro 


westja, czy nie byłoby wskaza-|pejskiego na małe obszary gospo- 


hem, aby banki, jako przodujące 
róanizacje gospodarcze, zbierały 
ie od czasu do czasu na narady, 
tóre miałyby charakter między- 
lłarodowego kongresu. Zrzeszenia 


ddawna już zjeżdżają się na takie 
ongresy, aby przez osobiste zet- 


ziałalności. 

Mamy więc perjodyczne kongre 
izb handlowych, poszczegól- 
Wwch gałęzi przemysłu, prawni- 
bw, techników i t. d., a nie było 
tzcze ani jednego kongresu ban- 


ow. 


mj 


[Sprawy walutowe i waloryzacyj goś kraju neutralnego, będąca jed- |jrzystwa, : j z 
E wiele problemów natury praw |nocześnie wybitnym rynkiem fi-itwy inwentarz, Po owym Bauerze, | wiarń wiedeńskich „Caffe 


rięcie i w bezpośredniej dysku-| New Jork zgóry należy 
i poinformować się o postępach |za 
iałalności pokrewnych organizajwzględu na oddalenie i wysokie 


darcze, zależność tychże od mia- 
rodajnych międzynarodowych ryn 
ków pieniężnych skłoniłaby nawet 
świat finansowy amerykański do 
udzialu w kongresie europejskiego 


znaczeniu mniejszem niź banki | świata bankowego. 


Należałoby tylko ustalić, gdzie 
miałby się zebrać taki kongres. 
uważać 
ze 


miejsce nieodpowiednie 


tycznych, a rywalizacja finansowa 
między Londynem i Paryżem sta- 
|nowi poważną przeszkodę w 
byciu takiego kongresu w jednem 
z tych dwóch miast, 


Paris”. Towarzystwo to jest zare- 
j ane tylko w Paryżu, 
stwierdzono jednakże jego zdol- 
ność procesową w Austrfi, wobec 
czego wniosek na przeprowadze- 
mie konkursu w Wiedniu został 
przez sąd przyjęty. Wykazu ma- 
jątkowego towarzystwo sądowi 
nie złożyło, ani też sąd urzędow- 
mie wysokości majątku stwierdzić 
nie mógł. Towarzystwo to w roku 
1922 zawarło kontrakt z „Fundu- 
szem poszkodowanych przez woj- 
nę", na podstawie którego objęło 
w 50-letnią dzierżawę dobra ko- 
ronne w Laxenburgu W zamku 
cesarskim w Laxenburgu urzędzo- 
no wytworną kawiarnię, sale bało- 
we i sale do gry hazardowej, o- 
grody zaś przeznaczone były na 
wielkie zabawy ludowe, histo- 
ryczne i £ p. Przedsiębiorstwo po- 


Ë zagranicznych i ewentualnie o-|koszta podróży, Berlin wydaje się |czątkowo miało zeme, z 
eślić wspólne wytyczne dla tejlniemożliwym ze względów  poli- |biegiem jednakże czasu, interesy 


szły bardzo słabo. Wżnę niepowo- 
dzeń towarzystwo przypisuje b, 
kierownikowi przedsiębiorstwa, 
niejakiemu Bauerowi, który 

sposób lekkomyślny przetrwonić 


Najodpowiedniejszem miejscem jmiał cały kapitał towarzystwa, a 


mogłaby być tylko stolica 


jakie- {wkońcu ostatnie aktivum towa- 


mianowicie żywy i mar- 


czej, obrót pieniędzy, rozbudo- | nansow ym. Miejscem takiem mógl na czele dyrekoji stanął prezydent 
" komunikacji telegraficznej ilby być np. Wiedeń i możliwość ta rady zawiadowczej, hr. Coląredo 
Sblowej — oto sprawy, które ; brana jest już pod uwagę w Wied-'Mamsiejd Do sanacji jednak po- 
Bglyby stanowić temał kongresu | niu, skąd rozwija się propagandę hezea hwe więlszych kapiizłów, 


dostatecznie uzasadnić koniecz-|za zwolaniem takiego kongresu. 


mae było, wo! 


>ior vch 


8 
ec czego 


kach i amerykanach skupywali za 
bezcen maszyny, towary, galan- 
ierję, dzieła sztuki, nieruchomości, 
całe dzielnice Berlina przechodzi- 
ły w ręce cudzoziemców, Anglia i 
Stany Zjednoczone musiały wpro- 


wadzić specjalne wysokie cła od| 


ochrony swego przemysłu od kon- 
kurencji niemieckiej, Wyjazd z 
Polski do Francji, albo Anglii byt 
wówczas zbytkiem, dostępnym tyl 
iko dla jednostek, zdarzało się, że 
pierwszy lepszy miljoner amery- 
kański mógłby wykupić prawie ca- 
¡łą Polskę. Od tego czasu wszyst- 
ko się zmieniło, życie u nas i w 
i Niemczech jest drogie, natomiast 
we Fracji bardzo tanie. Nie ulega 
wątpliwości, że jest to zjawisko 
przejściowe, związane z istnieniem 
waluty papierowej w niektórych 
państwach. Przejście do parytetu 


wie kierują polityką gosrodarczą 
— partje polityczne nie troszczą 
się o przemysł i handel, a niski 
poziom wykształcenia ekonomicz- 
nego ogółu bynajmniej nie sprzyja 
prowadzeniu celowej polityki go- 
spodarczej, 


Dla tych wszystkich, którzy 
chcieliby widzieć Polskę rolniczą 
ostatni bilans handlu zagraniczne- 
go jest bardzo pouczający. Nawet 
| maszyny, ze szkodą dla kraju, eks- 
jport zboża nie zrównoważył eks- 
|portu z importem, okazuje się, że 
| bilans handlowy będzie bierny, do- 
póki przesilenie w przemyśle nie 
minie. Polska rolnicza nie zrówno- 
ważyłaby swego bi!ansu, nie była- 
by samowystarcza' ną (w sensie 
równowagi bilansu). 


Podczas wojny zwiększyło się w 
Europie znaczenie- rolnictwa, w 
miarę powrotu do stosunków nor- 
malnych konkurencja chleba 
transatlantyckiego wzmocni się, 
wówczas okaże się, że kraje. et- 
ropejskie o małem wprzemysłowie- 
niu będą biedne i zupełnie nie- 
zdolne do roli mocarstwowej. Od 
wzrostu przemysłu zależy pomyśl- 
ność państwa, o tem powinny pa- 
mięta! sfery ziemiańsko-agrarne, 
które na każdym kroku akcentują 
[że tak bardzo zależy im na rozwo- 
ju mocarstwowego znaczenia pań- 
stwa. 


* 


centrala paryska zdecydowała się 
ogłosić niewypłacalność. 


sensację wzbudziło 0- 
głoszenie bankructwa znanego 
przedsięhiorstwa dla urządzeń e- 
lektrycznych, gazowych i t. p. „Ol- 
so" S. A. Pasywa tej firmy wyno- 
szą 33 miljardy. Firma proponuje 
25 proc., swym _wierzycielom. 
„Spółka akcyjna Olso“ posiąda we 
Wiedniu dwie fabryki i odlewnię 
metali w Wiener Neustadt. Ban- 
kructwo tej firmy naraziło na stra- 
tę miljardów dom bankowy Teo- 
dora Kantora. s 

Dalej otworzono konkursy do 
majątku jednej z największych ka- 
Radio". 
Pasywa wynoszą 1 miljard. Po- 
nadto zbankrutowały poważne fir- 
jmy, jak Julius Ridger, Julius Wolf 
lz przemysłu technicznego bank 


|depozytow y ś szereg innych. 


Bilans handlowy. 
tio pozazadroszczen'a 


Chwali się nim słusznie Ameryka 
(Specj. referat gosp. „Gi. Polsk.) 

(-) Handel zagraniczny Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północna, 
w miesiącu styczniu 1925 r. wyka= 
zuje następujące cyfry: 


Przywóz 346 miljonów dolar. 
Wywóz 447 miljonów dolar 


Nadwyżka zatem wywozit nad 
przywozem wyniosła w jednym 
miesiącu 100 miljonów dolarów. 

W grudniu przywóz wynosił “34 
miljonów, a w grudniu 1923 roku 
285 miljonów, zaś wywóz w grud- 
niu 1924 roku przedstawiał war- 
tość 443 miljonów dolarów, wobec 
425 miljonów w śrudniu 1923 moke. 


10 18. Il, — GŁOS POLSKI — 1925 r, Nr. 48 
Ą k PPANC „ 4 i pół proc. listy zastawne | Pocisk 1.15—1.%0 Notowania M Praga 161 — 
VNE DIENIĘZNY, ziemskie 29,75 ` i Starachowce 2.50—2.40—2.55 fe W W Paryżn. Złoty pólski — m 
4 i ś Ry s. m. Warszawy przed- | De 2.20 3 PARYZ. a go hitego. (Pat) — Zam- Austrj a 541 000 
g 1 — / Konopie 0.75 nięcie gieldy, 
Warszawska melda mzgdowa. 4 i pół proc. obl. m. Warsza-} Żyrardów M 12.00—1375—13.50 Londyn o5 Notowania złolom 
wy przedwojenne 18.75 Jabłkowscy 0,24—0.23 LR a 346: wi 
WARSZAWA, 17-go lutego (Pat). Na] 7 pz ojenne tort ERZE 077 Dolata "2 W dnin. 17-tym lutego 1925 
Pt żę RAN, z ) Pożyczka konwersyjna 5,20 4 Ćmielów 0.60 Hiszpania 270.25 Pat Ee =" 
dzisiejszej gieldzie urzędowej notowa- M > ; ę wata 78.» Newejork 19.7 
; 7 % 10 proc. pożyczka kolejowa 8,80 3 Spirytus 4 Włochy 78.— A 
nią były nastepujące: J 3 a Szwalcarja 385. — Zarych 100, 
i ! Fiolia akti Sarine girin i Norwegia oun25] Londyn 24.75-—34,05 
GOTÓWKA. HNA ARIWA. Puls 0,53 ossei 515. Roda (M — 
Dolary dż Bank dyskontowy 7.75—8 Elektr, Dąbrowa 1.50 Ramunja 9,55 Bastia KG 
Roda franc. 27.21 Bank dla handlu * przem. 1.10 | Siła i światło 0.40—0.45 Praga 3820 Udaj gotówka 101.622-102 15 
unty ang. —.— Bank zachodni 2.25—2.%0 key 2.45—2.55 Wiedeń 20,75 telegraf. wypłaty 101.12—101.8. 
CZEK Bank zarobkowy: 10.25—11 ikier 4.40—4.50 , 
iaa, 7 Ba Mnidowy TTI AET Węciel 3.70—3.60-385, 4 em. 355 | Notowania głełdowe w Londynie. 


Arzednwa nlętfa iaioa, 


GDANSK, 17-gọ lutego (Fat), Na 
dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskie| 


Nobel 2.25—2,30 
Fitzner 5.90—46 
Modrzełów 6—6.30 


Londyn 24.80.75 
Holandja 208.75 
N. York 5.185 


Bank 
Bank 


przemysłowy Lwów 0.45-0.43 
ziedn. ziem polsk. 1.35 


Zgierz 1.20-—1.18—1.25 


LONDYN, 17-g6 lutęgo (Pat)— Zam- 
knięcie gieldy, 


N. Jork 477.12 


Paryż 27,21 Wildt 0.17 Orthwein 0.22—0.23 panela E nata e e aż 
Fraga 15,43 Elektryczność 2.00--3 Parowozy 0.85—0.82—0,83 Włochy 116 zi m złotych polskich 101,82— 102.15 
Wiedeń 7.31 Chodorów 5.40 Rudzki 2—2.17—2,15 j Szwajcarja POTY Pucek Wg tan ar a w 
Włochy 21,42 Michałów 0.55 Unia 8 Hiszpania 38.57 Czek na Londyn 25,20,95 
Szwajcarja 100.— Łazy 0.20—0.19 Zieleniewski 13.50—14.20—14.15 aaa” BEZ Telegraficzna wypłata na: 
Sztokholm 140.— Nafta 0.70 Zawiercie 22.25—22,50—22.25 Danja 26.85 Londyn 25,22 
Miljonówka —,— ! Cegielski 0.72 Borkowski 1.40 Norwegja 5 31 SĘ as 27,62. — 27.71 
8 proc. pożyczka złota 8,— Lilpop 1.11—104—1.10 Żecługa 0.28—0.20—0.26 inu A 17,75 Jarszewę irak 
Pożyczka dolarowa 3,82 Norblin 1.07—1.05—1.07 Kiucze 0.35 kienes ze i 
TT PC E a A o V S WOTA RJ Ł. a 
BARA E ESE TAC I A EA AEE AA 


RDA WAWA ZN) R > RA RA AN DA a A 4 N m w A, 
EEN AAAA ANNAN EE SANANI NANEN NVA ENA VA AINA AAYA 


Niezwykła okazja! Uśmiech fortuny! 
21, 22 i 23 luty 21, 22 i 23 luty 


WIELKA FANTOWA LOTERJA 


MW” Na rzecz b. Ź. T. Ochrony Kobiet w sali „Grand-Kina”. 
MUZYKA. 1000 cennych 


Między innemi: maszyna do szycia Singera, garnitur mebl edmio 
gospodarskie srebrne i platerowe, materjały w najlepszych pork sra ręczne pda i 2a 
cenne przedmioty. 


Bilety łoteryjne (2 i 5 zł), słu równocz 
Kobiet Zi, doteryi MS ally żące cześnie za bilet wejścia, sprzedaje już kancelarja rs 4 


do wszystkich lekarzy m. Łodzi! 


Zarząd Związku wzywa wszystkich lekarzy m. Łodzi 
do skrupulatnego zbierania wszystkich szczegółów, doty- 
czących w X: 

l) odmawiania udzielania pomocy lekarskiej przez 
urzędników kasy chorych;2) odradzania wzywania lekarzy ` 
do domu pacjentów, obłażnie chorych, a skierowy wania ich 
do gabinetów lekarskich; 3) skierowywania, miast żądanego 
lekarza do domu, felczerów pod pozorem lekarzy, którzy 
przepisują najróżniejsze środki lekarskie; 4) skierowywania 
pacjenta nie do żądanego imiennie lekarza, lecz do leka- 
rzy częstokroć bez dostatecznych kwalifikacji, którzy nigdy 
w kasie chorych nie pracowali; 5) odmawiania prawa zgła- 


©  karzy, felczerów etc.; zbierać dokładny wywiad od wszy” 
NS)  stkich zainteresowanych. 

Wszystkie te dane natychmiast komunikować leka- 
rzowi dyżurującemn w Związku lekarzy, Ewangielicka 9, 
tel. 33-50 w godz. od 9 do 1 i od 4 


Zarząd Związku Lekarzy 
0. b. 


1451 . e 


Sp. Akc. A, G. BORST w Zgierza. 


Bogato zaopatrzony dział detalicznej sprzedaży 
po cenach ściśle fabrycznych. 


— Dla dzieci i młodzieży — 


1) Polowanie na Czaple, 
film naukowy. ` 
o 7 w. 


%0  szania się do lekarzy celem dokonywania w przepisowym  58/779700093082097330899000 009009303399999003 199099090 sai inn ; 
Ha terminie zastrzyknięć (np. sałvarsanu); odmawiania nawet $ 3 T Miejski Kinemato MI swiaty 
5) wydawania leków do zastrzyknięć, gdy ubezpieczony w "AB z 
f Giera : : YATES. BOY. BIOOZYNY WY: JA a SKŁAD SUKNA 3 Wodny Rynek M 44, 
M raża chęć opłacenia lekarza z własnej kieszeni, 6) udzie- Od dmia 16 do 22 lutego 1025 roku 
M lania pomocy „lekarskiej“ przez pielęgniarki, akuszerki ; $ i (ostatni tydzień), 
$ etc; 7) powiarzania recept lekarskich przez felczerów, u- $ ĘĄ g'a „i > ATpowscy k 
P9  rżędników(ii) kasy chorych; przepisywania recept lekar- iż 3 Dla młodzieży dozwolone 
ka skich ze zwykłego papieru na blankiety kasowe z fałszo- JE Łódź, Piotrkowska 37 (w podwórzu) 
ŚR waniem nazwiska. gi „eton IGE è | LLU è ergerat 
PA We wszystkich tych i t, p. przypadkach należy do- | z poleca 8 doo p 4-10 
|  kłądnie zbierać imię, nazwisko i adres poszkodowanego; 5 a e ilm wedlug nieśmiertelnego. 
BA nazwisko i siedzibę odnośnego urzędnika, aptekarza, fel! JE MA TERJA ŁY SEZONOWE śle pe np a_Bostanda, 
czera, akuszerki lub sanitarjuszki; zbierać materjał rzeczo- Oli da we Poe 0:20 gr, Ie, 0.80 gr. : 
bę Nz „B. i ; "i | Ill, 0.30 ge. Początek og 6 1 830 w 
wy w postaci Świstków z wymienionemi nazwiskami le- 3 fabryki sukna $ 
3 
t 8 
ð 


a cd 


medja w z-ch częściach. 
3) Jaś i Małgosia, bajka 
w 2-ch aktach. 


3) Gdy ludzie mają pe- 
cha, komedja w 2 częściach. 
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KLINIKA 


OMWLUNIEAT. 
Dnia 28 lutego b. r. o godz. 8-ej wiecz. w lokalu własnym, przy 
ul. Piotrkowskiej Nr. 69, odbędzie się 


Dyólne Roczne Zebranie 


członków Stowarzyszenia, z następującym porządkiem 
dziennym: i 

1) Zagajenie i wybór prezydjum; 

2) Odczytanie protokółu z ostatniego Ogóln. Zebrania rocznego; 

3) sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej; 

4) Zatwierdzenie budżetu na rok 1925/6; 

5) Działalność Rady drogistowskiej za czas ubiegły; 

6) Wnioski Zarządu; j 

7) Wybory Zarządu i Komisji Rewizyjnej; 

8) Wolne wnioski. i 

Uwaga: W razie nieprzybycia dostatecznej liczby członków, 
zebranie, na zasadzie $ 12 Ustawy, będzie prawomocne w drugim 
ierminie, t j. tegoż ,dnia o godz. 10 wiecz., bez względu na ilość 


obecnych członków. 
ZARZĄD 


Stowarzyszenia Właścicieli Składów Nptecznych 
Województwa Łódzkiego 
w Łodzi. 


Poszukiwane 


mieszkanie 


się z 5 iub 6-ciu pokoi 


1378—1 


Salon mó 


w dobrym punkcie, 
z wyrobiona klijen- 
tela poszukuje 
wspólniczki z nie» 
wielkim kapitałem. 
Pożądana dob ras 
tachowczyni Ofer 
yz podaniem 
adresu i wysokości 


mieumeblowane, składające 3 
kapitału do Adm. 


Tel. 13-57. 


A 


anka | Wythow. 


y 30 lekcjach wy- 
ucza praktycz- 
nie i pod $waran- 
cją na samodziel- 
nego  buchaltera 
bliansistę (kę), b. 
rzeczoznawca 
ksiąg handlowych 
z ższem Wy- 
kształceniem. Nie- 
samodzielnym Zaś 
udziela wszelkich 
instrukcje: fnfor- 
macje: 10—11 rano, 


ż kuchnią. Pośrednictwo nie wyłączone. Wiado-| Giosu Polskiedo* |3—9 włeczór. Ul 
mość: Al. Kościuszki 21, Hi p., front, od godziny | sub. „Wspólnićz- Piotrkowska 185, 
1—2 po południu. 1861 —2 Msa“ - 4i2—|lofie., I pr  425-5n 
- a t a OW a ETEN 
Redaktor i wydawca Paarceli Sache. w 


| (głoszenia drobne 


Po ł0 groszy za wyraz. 

Dła poszukujących pracy 
5 groszy za wyraz. Naj- 
<>] mniejsze ogłoszenie 50 gr 
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Połoźniczo-finekolopiczna. 


Dr, med, Szariota Eigerowa 
Dr. Reitler Knriańska 
Dr. med, Juljusz Baum 


AMBULATORJUM 


Dr. Reitler-Kurjańska — choroby kobiece 11 — 12 
Dr. med. Szarlota Eigerowa ,„ = 
Dr. med. Juljusz Baum 


(hirorgiczna. 


1. 0 
RETRIEFENIETTESTU RTZ 


Tel. 13-57. 


Dr. med. Michał Kantor 
(Godziny przyjęć od 1-—-2-ej). 


informacje od S-ej do 7-aj. 


złote lekcja ję- 
2 zyka tranonskie. 
go, Gruntowna 
nanka języka, gra- 
matyki. — Zakres 
szkoły średniej. — 
Oferty pod „An.N* 
do Adm. „Gtosu" 
409—1-n 


Kapna i sprzedaż 


ozy, rolwagi iek- 

kie i ciężkie, 
oraz t. p. rzeczy 
sprzedam. Zgla- 
szać się: 28 p, Strz. 
Kan. N 22, dozorca 
wskaże. 425—1-k 


uiuksgni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86. 


5— 6 


152—5 
TER 
nino do Sprze- | Hieszkanie 2-n po- 
dania. Wiado- kojowe z kuch- 
mośc: ulica Wierz- | nią. względnie 1 
bowa Je 22, Rode, pokój z kuchnią, 


m. 2. 536—3—k 
iesek |i-miesięcz 
ny, bardzo ładny, 
maluchny do sprze- 
dania. Plac Wol- 

ności 2 m. 11. 
429—1 k 


Doniegienia t00. 
amochód zamie- 
nię na motocykl. 
Maszyna Solidna 
6-osobowa. Waran- 
ki do umowy. Oter- 
ty pod „Automo- 
bii* do ‘Administr. 
1323—2-d 


Lokale, MIESZKANIA 
I wynajęcia pięk- 

nie umeblowany 
pokój z częścio- 
wem utrzymaniem. 
Piotrkowska i 
ma, ŻA 415 1n' 


PETE "WTA PAW M ENO TY WRP T E ETAT G "TO WAM 


BOZE PRZETO RZN ZY ME OOO ZK ECA WOZY OCE RZEC TZEWAOC 
xodastor odpowiedzialay Wiadysław Mażaiski 


145, i OCH 


poszukiwane w o- 
kolicy Konstanty- 
nowskiej, Szkolnej, 
Gdańskiejj Pań- 
skiej do Zielonego 
Rynku. Oferty do 
Adm. „Głosn Pol- 
skiego" pod „428% 
418—1-m 

soba młoda inte- 

ligentna lub 

ksztalcąca się, mo- 
że mieć pokój przy 
inteligentnej mto 
dej wdowie izrae- 
litce; do dyspozy- 
cji jadalnia oraz 


kuchnia. Tamże 
konwersacja tran- 
cuska, niemiecka. 
Oferty sub „Inte- 
ligontna". 


28—1im 


> 


| tacja ruchomości, należących do p. Picha 


Ceny 
10 gr. 


miejsce: L 025 gra Il. 0.20 gr 
Poczatek o 


g. 5 i 4.50 pp 


OGŁOSZENIE o LICYTACJE. 
Powiatowa Kasa Dhorych w Pabjanicach 
na mocy art. 55 ustawy z dnia 19 maja 
1920 r. o przymusowem ubezpieczeniu 
na wypadek choroby podaje do, wiado- 
mości, że dnia 20 lutogo 1925 r. 
o godz. 10 rano w Pabjanicach, przy 
ui, Warszawskiej 82, odbędzie się licy- 


Jakóba, oszacowanych na zł, 150, skla- 
dających się z 1 maszyny do snucia 
osnów, na pokrycie należnych Kasie 
składek czlonkowskich. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu 
licytacji od godz. 10 rano, spis zaś ta- 
kowych codziennie od 8 rano do § po 


oludniu w Wydziale 


asy Chorych. 


Egzekucyjnym 


Pabjanice, dn. 16.11 1925 r. 


411-1 


pokoje z kuch- 

nią i przedpoko= 
jem odnajmę w ca- 
lości lub pojeđyn- 
czo, względnie za- 
mienię na mniej- 
sze lub na sklep. 
Warunki odsumo: 
wy. Oferty pod 
„Wydoda* w adm. 
„Uiłosu*. '426—1m 


Interesy bandio we 


o nowootworzo- 

nego Sklepu ko- 
lonialno - spożyw- 
czego, przyjmę od- 
powiednie towary 
w komis i za go- 
tówkę. Zgłaszać 


! się: Pańska 3,sklep 


427—1-H 


Dyrektor: (—) Milewski. 


Lagubione dokun, 


ranikowska Wla- 
dysława zgubila 
legitymację zapo- 
mogową oraz kartę 
wymeldowania. 
414—1-% 
owakowski Sta: 
il nisław zgubil les 
gditymację paszpor=< 
tową, wyd. z tabr, 
Gayera. 419—1-4 


Dr. med. 


b. Gersztajn 


Choroby Oczu 


Traugutta(Krótka)ić, 


Przyjmuje od 1—1 
17—9 1062—1 


2) Nie igraj z wodą, ko. 


| 


